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SPADEK 


Nowy York przechodzi te same trud- 
mości, jakich doświadczył Londyn 


Zabezpieczenie złotem warty St. Zjednoczonych na granicy pokrycia 


Dolar 8.84 ogólne pokrycie złotem w Fede | te same. trudności, jakich do- 
W ań bez zainteresowania, m.) — wynoszą jeszcze ral Reserve Bank zmniejszy się świadczył Londyn 
PAE 20 latac Bank Polski kupował dolary przeszło miljard dolarów. " jeszcze bardzo znacznie. „| przed kilku miesiącami, A 
eiis eby obne kod d po 8.85 (grubsze) i 8.84 (drob-| Biorąc pod uwagę możliwość | Pozostanie bardzo mała nadwyż | zmusiło Bank Anglji do uchy- 
gieldy DY niejsze). że większa część tych kredytów | ka ponad pokrycie ustawowe. /|enia parytetu złota. 


lara gotówkowego do 8,86 zł. e będzie wymieniona na złoto i „Nowy Jork przechodzi obec- 
Dolar w bodzi Zwyżka iunta 


Ponieważ banki prywatne po- wycófana; nia 
kryły całe zapotrzebowanie do- PON" D EZ OTZEEPTWZ TEE a aa af: 

Na rynku łódzkim dolar wykazu EA RCA NGO = LEGR NOWY JORK, 20 październi- 
je poważne wahania zniżkowe. W P 


larów, więe Bank Polski nie po- 

trzebował naruszać swolch za- 

pasów. dniu wczorajszym w obrotach pry 
Jak nas informują,  notowa- Watnych dolar notowano poniżej | Æ 

nia dolarowe zagranicą zmian "otowań oficjalnych. Kształkowały / |; 

nie doznały. Różnice kursowe się one następująco: 8,84, 8,86 i| Sii 

w Warszawie zostały wywołane |8,88. Tranzakcji było bardzo nie- | 

większą podażą banknotów, | Wiele. Nie przekroczyły one 100 

która pochodzi przeważnie z'pe |tysięcy dolarów. Odczuwać się da- 

éród publiczności, ije naogół nastrój wyczekujący. 
Pozatem, obniżając chwilowo 

kurs gotówki, Bank Polski. Uchylenie parytefu 

chełał sparaliżować spekulację. złota? 

Kurs erjentacyjny przekazu na 

N. York notowano 8,919 zł. (w| LONDYN, 20 października— | 8 

płaceniu). Kabel na N. York no | Bawiący w Europie wiceguber- | BĘ 

towano 8,923. Wyjątkowe zwyż | nator Federal Reserve Bank — |p$ 

kowała Holandja: notowane |p. Burgess, oświadczył dzienni 

przekazy po 362,75 zł. za 100 karzom, że obce kredyty krót- 


mieeka 2 zł. 10,5 gr. Papiery! go tygodnia włącznie (do 17 b. 


ka. — Na giełdzie walutowej za 
| znaczyła się wydatna  zwyżka 
funta, który z kursu 3.88 — sko 
czył na 3.91 (po przeliczeniu 
34 zł. 80 gr.) 

Marka niemiecka mocno (po 
przeliczeniu 2 zł. 9,5 gr.) 

Pożyczki polskie: stabiliza- 
cyjna 49 do 50 i jedna ezwarta, 
dillonowska 57 — 68, 


Nowe krachy kanków 


|| NOWY JORK, 20 październi- 
| ka. — Fala bankructw banków 
w St, Zjednoczonych nadal nie 
ustaje. W ciągu dnia wczoraj- 
szego na terenie rozmaitych sta 
nów zawiesiło wypłaty 11 ban- 


oświęcenie sztandarów hittlerowskich 


florenów. koterminowe, umieszczone o- || ków, reprezentujących "kapitał 
W obrotach prywatnych od-|becnie w Stanach Zjednoczo- | w wysokości 12 mylisn("" ola 

dawano DOL. PO 8.84. Rubel |nych, już po wycofaniu znacz- | odbyło się w Brunświku w obeeności Hittlera (na czele) i Za- | ów, Pe Z 

zloty 5 zł. 55 gr. Marka nie-|nych sum złota — do ubiegłe- kończyło się krwawo 


Straszny wybuch w Paryżu 


Z poteżnej szczeliny w jezdni wystrzelil płomień na wysokość 30 mir. 
zabici, ranni, spalone samcecnodcy 
Sprawca nieszcześcia spłonął na popiół 


Ogień, pędzony wiatrem, za-| nastąpiła niem pionu rozdzielezego. biec dalszym nieszezęściom. Ol- 
skoczył pobliski postój dorożek. SERJA DROBNIEJSZYCH Natychmiastowa akcja straży | brzymia hina,  jaśniejąca nad 
samochodowych, wskutek cze-| WYBUCHÓW ZBIORNIKÓW | ogniowej doprowadziła do wy- | Quai d'Orsay zwabiła do dziel- 
go Z BENZYNĄ. dobycia nicy tysiące samochodów, które 
Jak się okazało, DWU TRUPÓW I 15 RANNYCH | UNIEMOŻLIWIAŁY CHWILA- 
tenajskim KILKA AUT. EKSPLODOWAŁ PODZIEMNY | robotników miejskiej sieci gazo | MI PRZEJAZD STRAŻY 0- 
WYSTRZELIŁ NAGLE Z JEZD| Inne ratowały się ucieczką. PRZEWÓD GAZOWY; wej. Prócz tego przepadł bez GNIOWEJ. 

NI NA QUAI a' ORSAY OLBRZY | Podczas pożaru samochodów | podczas robót nad uszczelnia- | wieści jeszcze jeden  robotnik,| O godz. 11 wieczorem sytua- 


MI SŁUP OGNIA, vasaa 


PARYŻ, 20 października (Tel. 
wł.) — 

Potężny huk wstrząsnął dziś 
w moey Śródmieściem Paryża. 
Między wieżą Fifla a mostem| SPŁONĘŁO MOMENTALNIE 


ç pa ernari am 


ar ermerragmn aan. 


( wzbił się na wysokość 30 me- | 
trów. Jednocześnie z okolicz- || 
nych domów z brzękiem posy- || 


pały się szyby. 
Zaalarmowano wszystkie od- 


działy straży ogniowej, na miej- s 


scu katastrofy zjawiły się silne 
oddziały policji. Na Quai d*Or- 
say, pośrodku jezdni widniała 
SZCZELINA DŁUGOŚCI 40 ME 
TRÓW, Z KTÓREJ BUCHAŁY 
PŁOMIENIE. 


fy. 

Płomień, wydobywający się 
ze szczeliny, pochylał się, zależ 
nie od kierunku wiatru w roz- 
maite strony, utrudniając do- 
stęp do kanału. Urzędnik ga- 
zowni, który usiłował zamknąć 
krany, ; 

ULEGŁ ZATRUCIU. 

Dopiero po zastosowaniu ma- 


Kopalnia Mont Cenis w Zagłębiu Ruhry, gdzie wybuch gazów | sek przeciwgazowych udało się 
spowodował śmierć kiłkunastu górników. 


przerwać dopływ gazu i zapo- 


iak się zdaje, sprawca katastro cja była opanowana. Ustalono, 
że 


SPRAWCA NIESZCZĘŚCIA 
SPŁONĄŁ NA POPIOŁ. 

Miejsce katastrofy jest obsta- 
wione przez kordony přeji. — 
Śledztwo prowadzą władze ey- 
wilne, łącznie z jnżynierami ga- 
zowni miejskiej. 
STAN RANNYCH I POPARZO- 
NYCH JEST NAOGÓŁ CIĘŻKI 

Istnieje obawa, że niektórzy 
z nich nie będą uratowani. 


Prof. Galmefte 


— p 


wynalazca szczepionki, której 
stosowanie kosztowało w Lube- 
ce życie 75 niemowląt, 


Złofo fruwa 
polskiemi samolotami 
W ostatnich miesiącach komuni- 

kacja lotnicza odegrała poważną 
rolę w !dziedzinie zaopatrywania 
banków europejskich w zapasy 
złota. 

W pracy tej biorą udział rów- 
nież samoloty P. L. L. „Lot”, któ- 
re w bieżącym miesiącu przewożą 
stale znaczniejsze transporty złota 
z Wiednia do Brna i do kilku ban- 
ków krakowskich. Ostatnio polskie 
samoloty komunikacyjne przewioj 
zły około 30 kg. tego cennego Kru 
szcu, wartości około 180,000 zł. 

Samoloty komunikacyjne spe- 
cjalalnie nadają się do przewozu 
kuszców szlachetnych, gdyż poza 
najszybszą dostawą, dają najwyż- 
szą gwarancję bezpieczeżstwa prze- 
wozu, nadto transporty takie nie 
wymagają kosztownej eskorty, a 
wreszcje koszty asekuracji od nich 
są niskie. 


New York 
San Francisko 
Shanghai 


i wyspy 


oto miejsca potężnej akeji 
w filmie reżys. 


RAULA WALSHA 


Powrót do itia 


z udz. 


Janet Gaynor 


— È *=> 


Gharies Farrell 


Wkrótce w Łodzi! 


Dr. med. 


JÓZE! LUDIGZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4', telef. 183-17. 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja S.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święte wd 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pax 
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narzedziem do poskromienia apetytów japońskich na Mandźurje 


List polityczny korespondenta „Głosu Porannego” przy lidze narodów 


Genewa, w październiku, 


Dzień 16 października 1931 |mać. Stany Zjednoczone to ro- pakt ligi narodów, 


amerykańską nie da się utrzy- 


japoński uderza 


r. zapisze się w annałach figi zumieją i dlatego też wykazują wiele mocniej, w pakt Paryski, 


narodów pamiętną kurią, poraz 
pierwszy bowiem  przedstawi- 
ciel Stanów Zjednoczonych za- 
siadł przy stole rady. 


Jest to fakt o wybifnem zna 
czeniu i to z dwu względów. 
Przedewszystkiem merytorvcz- 
nie jest to zawarcie pewnego n- 
kładu ze Stanami Zjednoczone- 
mi, układy o wzajemnej ścisłej 
współpracy, ale gdzie Ameryka 
nie jest na prawach członka Ib 
gi, lecz jakoby sojusznika. 


Dotychczas stanowisko Sta- 
nów Zjednoczonych spowodo- 
wane było niechęcią spo!eczeń- 
stwa amerykańskiego do brania 
ną siebie odpowiedzialności za 
wewnętrzno - europejskie bur- 
dy i stanowi nowe wydanie by- 
łej teorji angielskiej „splendid 
iSglation*, Dlatego też Ameryka 
nie ratyfikowała paktu ligi na- 
rodów, ani nie stała się człon- 
kiem ligi, tej ligi. która inieja- 
tywa prezydenta Wilsona po- 
wołała do życia. 

Jednakże współcześnie „splen 
did isolation* nawet na modłę 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gy 


Karykatury 


dla ligi narodów wiele sympa- 
tji i wiele zrozumienia, 


Łączność Stanów Zjednoczo- | 


Stany Zjednoczone zmuszone 
są do interweneji. Łącząeę jed- 
jnak swą interwencje 


nietylko w | Chiny, 
ale, i to o | Zjednoczone, wpłynie IF amują- 


z inter: | nie 


ligę narodów ł Stany 


to na podniecone żądzą zdoby- 
czy umysły japończyków. 

Czy Janenja ustąpi, oto pyta: 
cisnące się dziś na usta. 


nych z liga narodów wynika p| sencją innych sygnatarjuszy | Wszystko przemawia za tem, 


wnież i z pewnych układów 
międzynarodowych, które Ame 
ryka podpisała, a na czele któ- 
rych postawić należy pakt Pa- 


ryski, ` inaczej zwany paktem | 


Brianda i Kelloga. 


I dziś właśnie, gdy na krań- 
tach Azji konflikt chińsko - 


wy, 


Dziś i dni następnych! 


Czołowe arcydzieło produkcji francuskiej 


Reżyserji Henri 


„NASZA JEST NOG" 


Potężny dramat erotyczny na tle cudownych krajobra- 


zów słonecznej Italii. 
włoskie! 


W rolach głównych: 


Nadprogram: Wspaniały dodatek dźwiękowy 


„Radosna Szkoła“ 


oraz aktualności 


Początek w dni powszednie o g. 4.30. 
W soboty i niedziele o g. 12.30. 


Upojne i melodyjne piosenki 
Uczta artystyczna dla sportowców. 
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| pakta Paryskiego i paktu Migi 
i narodów, Stany Žjednoczone u- 
|możliwiają akcię solidarna es- 
(tego bezmała świata, I ta akcja 
nia może pozostać bez wielkie- 
go wpływu na przebieg wyda- 
rzeń na Dalekim Wschodzie. 

Jak ostatecznie zachowa się 
figa narodów, dziś jeszcze nir- 
da się dokładnie przewidzieć. 
w każdym jednak razie zaku: 
sy Japonji napotkały na nie 
przewidzianą przez Tokio ta- 
i mę. 


Presja, wywierana przez 
szlonków rady. a szczególnie 
Brianda i lorda Readinga, na 
przedstawiciela Japoni! Yoshi- 
| zawę ma charakter tymczasem 
dość jeszcze łagodny. Siły ligi 
narodów nie są w stanie spro- 
stać zadaniu w sposób inny. 
|jak przez pokojowe załatwie- 
| nie sprawy. Ale wspólny front 


| przeciwstawiony Japonji przez 


polityczne 


Adam  Brodzisz, 


wa arję z ope 


W so 


nn A A A PQ), JJQQQ)>Q>).J)J)J.)) )OJ)O)..) św 


że gabipot tokijski, znajdując 
się w sytuacji bardzo nicpo- 
myślnej, bdzie czynił Galsze 
trudności, którym liga naro- 
dów nie potrafi, niestety. prze- 
ciwstawić odpowiedniej prze- 
ciwwagi. Niemniej jednak dy- 
plomacja Rrianda i talent pra- 
wniezo - polityczny lorda Rea- 
Jinga potrafia znałeźć wyjście, 
które oszczędzając w miarę mo 
żności konor Japonji, dadzą 
szdośćuczyniezie Chinom. 

Jeśli liga narodów tego celu 
dopnie. będzie to sukcesem 
niezwrkle noważnym i decydu- 
jącym dla jej istnienia. Rozsze- 
rzenie się wojny ehińsko - ja- 
pońskiej mimo mediacji rzdy, 
byłoby dla ligi narodów qo- 
czątkiem końca. Dlatego też ra 
da ligi narodów, wkładając 
wszystkie swe siły w Ekwidacie 
konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie, wałczy jednocześnie o cel 
znacznie bliższy i bez wątpienia 
ważniejszy: o istnienie i przy- 
szłość instytucji genewskiej. 

Tw tej walce oheeność przed 
stawiciela Stanów Zjednoczo- 
nych rokuje dze narodów de- 


cydujący sukces. 
JERZY KWEJT. 


Dr. med. 


Narutowicza (Dzłelna) 9 
tel. 128-98 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i mnczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 

W niedziele i święta od 9—12 


Elektroierapja 
Oddzielna poczekalnie dla Pań. 


PR dO” 
kekiam Gdzetowydh, 
ROW, PIPSPERIÓW: | 
Zb hiran ula cełowirepródykci 
Tiki projekty reklamowe te 
dawhicze wyko Tytu = a 


Dźwiękowe 


Grand-=IKineo 


Trzeci tydzień 
rekordowego powodzenia! 


60.000 osób zachwycało się perłą ”*i'' chlubą 
polskiej produkcji filmowej 


10-i 7 Pawiaka 


„ Główne role kreują: Józef Węgrzyn. Zofją Batycka, 
Karolina Lubieńska, 
Samborski i inni. 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik „Foxa“ oraz naj 
słynniejszy tenor świata Benjamino Gigli odśpie- 


Bogusław 


„Gioconda”. 


Początek seansów o godz. 4 po poł, 
tę i niedzielę o godz, 1l-ej. 


Ceny dla młodzieży zniżone. 
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Marszałek Pilsudski 
w Bukareszcie 


BUKARESZT, 20. 10. Przybył 
fu z Carmen Sylva, gdzie dotąd 
przebywał p. marszałek Piłsudski, 
skłoniony za poradą Swego leka- 
rza dr. Woyczyńskiego do opusz- 
czenia wybrzeża morskiego, na któ 
rem od kilku dni padają ulewne 
deszcze. 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO 


ul. 11 Listopada 16. 
w ez su 
Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program ! 
I film 


Arab 


Dramat czaru i namiętności, 
rozgrywający się na tle prześli- 
cznych krain Wschodu. W rol. gł. 


Ramon Novarro i Alice Terry. 
Milm | 

An$seliia 

Film pełen uroku i pięknych 


melodji. W rol. głównych: 


Rene Adore i Georye Durycea. 
Poczatek o godz. 4. W sobotę 
i niedzielę o 12. 


M. Morfkowicz 


Śródmiejska 19 


Przyjmuje 5 — 7 


J a -m 
U PR EAE 


Każdy pragnąłby 
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Greta (iarho 


Gwałtowne awaniury w seji 


Straż marszałkowska wkracza na salę, aby usunąć sila posła 


Ostre scysje, wymyślania, wykluczenia i przerwanie posiedzenia izby 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go” (Fr.) telefonuje: 

Wczorajsze posiedzenie sej- 
mu stało się widownią niebywa 
lej awantury į tumultów na tle 
wniosków BB, w kierunku 
zmiany regulaminu. 

Wnioski te, zmierzające do 
ograniczenia ezasu przemówień 
poselskich do 15 minut wywo- 
łały już w komisji niesłychanie 
ostry sprzeciw opozycji, 

Atak opozycji rozpoczął w 
obszernem przemówieniu  po- 
seł Pwżak (PPS.), który uważa 
wniosek o zmianie regulaminu 
za dalsza chęć kneblowania ust. 
P. Pużak między innemi powie 
dział: „Dlaczego panowie mó- 
wią o 15 minutach, trzeba było 
wstawić symboliczną „13%, 

Z kolei pos. Stroński oświad- 
cza: „Na komisii regulamino- 
wej 7 głosów padło za wnio- 
skiem, 7 przeciw. Wobec tego 
wniosek upadł, gdyż przewod- 
niczący zapóźno zgłosił się ze 
swoim głosSem*. Poseł Stroński 
jest zdamia, że trzeba znać sta- 
ry regulamin, by reformować 
nowy. Utrzymuje dalej, że komi 
sja nie miała prawa przyjść na 
plenum z tem, jakoby wniosek 


Znecał sie nad więżni 


BB. uzyskał w niej większość. | odpowiada: „OTdynarność*, 
Kończy dyskretną zapowiedzią 
Awentynu, 

Wśród niesłychanego zgiełku 
wchodzi na trybunę poseł Bog- 
dani (BB), który przewodniczył 
komisji regulaminowej į oświad 
cza: „Po przerachowaniu gło- 
sów a przed zamknięciem głoso 
wanią oddałem swój głos za 
wnioskiem”. 


pod adresem poprzednich mów- 
ców, że uprawiają demagogię. 
Na to poseł Piotrowski (PPS.): 
„Bezezelność*, 

Coś krzyczy także pod adre- 
sem p. Cara z ław PPS, poseł 
ŚledzińSki, 

Marszałek dzwoni j wyklucza 
p. Śledzińskiego na trzy posie- 

Słowa te wywołały oklaski i| dzenia. P, Śledziąski nie wycho 
śmiechy na prawicy i Iewiey. | dzi. 
Gdy na trybunę wchodzi p. Car, | zjawia się straż marSzałkowSka 


| Mały Keminyion | 


to rezultat wieloletnich studjów najlepszych 
techników na świecie, to wzór prostoty, 
trwałości i praktyczności. 


Nieodzowny dla pp. dyrektorów, inżynierów, lekarzy it. d, 
Na dogodnych warunkach 
poleca 


TOWARZYSTWO 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 


BLOCK.BRUN SM. 


Łódź — Piotrkowska 104 
tel. 101-04. 


P. Gar rozpoczął od zarzutu 


Na polecenie marszałka 


i leika mówców 


|| szałek oświadcza, 


Poseł Śledziński wyrywa się z 
| jej rąk, zasłaniają go poSłowie 
z PPS. oraz posłanka Stronnie- 
twa Ludowego p. Szpringerowa 
| „Nie damy wynieść człowie- 
ka, który był na katordze*, 

Szamotąnie twa kilka minut, 
| wreszcie straż  mearSałkowSka 
| ustępuje, posel ŚledzińSki wy- 
chodzi z sali, 

Marszałek wyklucza posla 
Wyrzykowskiego na jeden mie 
Siąc. Hałas nie ustaje. Marsza- 
jłek Świtalski zawiesza posiedze 
e na 5 minut, Lewica wycho: 
dzi, odśpiewawszy pień „Gdy 


|| naród do boju, 


Po przerwie dłuższe przemó- 


H| wienie wygłosił p. Cae, kwalifi- 
gi] kując zarzułył 
M] jako nieprzyzwoiłość. 


p. Æ mskiego 


Przemawią jeszcze długa ko- 
opozycyjnych, 
poczem o godzinie 9 m. 30 mar- 
że dyskusję 
przerywa do piatku rano ipo 
siedzenie 'zamyka. 

Podobno krok p. marszałka 


j| spowodowany został tem, że nie 
H} uważa on, aby 
| zmiany regulaminu były wobec 


propenowane 


aż 
w 


jego władzy į kompeteneji 
j tak palące, by dyskutować 


(=) : ` 
ad tak podnieconej atmosferze, 


Uniewinnienie pos. liwapińskicgo. -- Poiępia- 
jący wyrok ma dr. Rychlińskiećo 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: - 

W toczącej się w sądzle okrę 
gowym sprawie Jana Kwapiń- 
skiego z dr. Rychlińskim, leka- 
rzem z Wejherowa w dniu wozo 
rajszym zakończono cały prze- 
wód sądowy, zbadano świad- 
ków i wysłuchano głosu stron. 


Przewód sądowy ustalił z jed 
nej strony, że dr. Rychliński, 
będąc lekarzem. więziennym w 
Orle, 


asystował przy wymierzaniu 
chłosty 600 więźniem i zaświad 
czeniami swojemi pokrywał wy 
padki śmierci więźniów, którzy 


Że 9" 


przeżyć 


kończyli bądź samobójstwem, | „Izwiestjach* y procesu karne- 
bądź też umierali pod batem za |gọ, wytoczonego dr. Rychliń- 
kafowani na śmierć, skiemu przez bolszewików 
Duże wrażenie wywołało po- 
sunięcie obrony, która przedło- 
żyła sądowi 
sprawozdanie, zamieszczone w 


z racji znęcania się nad więźnia 
mi w czasach caratu. 


Dr. Rychliński w toku rosyj- 


Głodni artyści wdarli się do biur magistratu 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- |odbyło się zebranie b. pracowni- 
go” telefonuje: ków artystycznych teatrów miej- 

skich zwolnionych lub zemerytowa 

Wezotaj w godzinach rannych | yeh w końcu sierpnia przez magi- 
strat. 

Pracownicy ci -zostawieni zosta 
li na łasce losu. 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE” 


6-kolumnowy Nr. 42 „Wiadomoś | Wiele rodzin znalazło się już w 
ci literackich” przynosi obszerny |skrajnej nędzy. 
ustęp z pamiętników Aleksandra| Po skończonych obradach ze- 
Świętochowskiego dotyczących © [brani w liczbie kilkuset osób udali 
poki pozytywizmu warszawskiego się gremjalnie pod ratusz. 


artykuł Boya Żeleńskiego o sądach ; 
przysięgłych, wspomnienia łowiec-| Specjalnie wyłoniona delegacja 


||kie Józefa Weyssenhoffa, akt 1 no Vdala się do prezydenta z żądaniem 


wej sztuki Nowaczyńskiego „Kome |"afychmiastowej wypłaty poborów 
dja amerykańska”, kronikę tygod- [emerytalnych i odpraw. 

niową, recenzje teatralne i wstęp| Za nią podążyli manifestanci i 
do mającej się niedługo ukazać całą masą weszli do biur prezydjał 
książki Słonimskiego „Moje walki |nych magistratu. Wszystkie przej- 
nad Bzurą”, referat M. R. Frenkla ścia kolle i schody zostały zatara- 
o słynnej książce Farbmana, po- |isowane na dłuższy czas przez de- 
święconej „piatiletce” przegląd pra |monstrantów, żądających wypłace- 
sy, aktualności. ma zaległych należności. 


skiego procesu przyznał się dó 
winy, 

przyznał się do postępowania 
gruhbijańskiego, niedbalstwa i 
lekceważenia oraz niewłaściwe- 
go traktowania więźniów poli- 
tvcznych. Prosił o łagodny wy- 
miar kary, powołując się na swą 
6-letnią służbę w instytucjach 

bolszewickich. 


Skazano go na 5 lat więzienia. 

Wprawdzie sąd nie przyjął te 
go dowodu, bo sprawozdanie są 
dowe, zamieszczone w „Izwie- 
stjach“ nie może być dokumen- 
tem, niemniej jednak wniosek 
obrony rzucił charakterystycz: 
ny i mocny refleks. 

* 


Sąd po ostatniem słowie 


©: 

skarżonego 

ogłosił wyrok  uniewinniający 

Jana Kwapińskiego całkowicie. 
Sąd uznał, że zeznaniami 

świadków 


przeprowadzono dowód praw- 
dy stawianych dr. Rychlińskie- 
mu zarzutów, 


Dodać należy, że dr. Rychliń- , 
ski był zakładnikiem, wymie- 
nionym w swoim czasie z So- 
wietami na komuniste. 


$ 
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rapaczy chmur 


Piramida XX wieku. -- Rozmach amerykański. -- idealizm naukowy. -- Tradycje 
yankesów. -- Łańcuch występku. -- Smutne życie, ale wesoła Śmierć 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


N. JORK, w październiku. |9 miljonów dolarów 


Cieszcie się badacze starożytnoś 
ci, praca wasza będzie w przy- 
szłości łatwa i lekka, W północnej 
Ameryce bowiem, w Stanie Arkan- 
sas zostanie wybudowana piramida 
na wzór kolosów,  Staroegipskich, 
wysokości 50 m. W. dolnej części 
piramidy mają być zawarte wszy- 
stkie osobliwości wieku XX i zbio- 
ry, odtwarzające wiernie i całkowł 
cie stulecie, w którem żyjemy. To 
piramidalne muzeum zostałoby 0- 
pieczętowane i mmo przyszłe 
mu pokoleniu. i 

Przypuszczam, że najwięcej 080- 
bliwości z każdej dziedziny Życia 
ludzkiego dałoby się zebrać w sa- 
mej Ameryce, ale amerykanie na- 
pewno się nie ograniczą do swego 
kraju, gdyż znani są ze swego roz- 
machu, wtedy gdy im na tem zale- 
ży. Oto bardzo mały przykład: Pe- 
wien fryzjer został wezwany tele- 
graficznie do Atlanty. Natychmiast 
zrzuca fartuch, ubiere cię, wsiada 
do taksówki i rzuca adres: „do A- 
tlanty”, Szofer nie rusza z miejsca 
a fryzjer się wścieka. Okazało się, 
że Atlanta była mniejwięcej tak 
oddalona od Nowego Jorku jak po 
wiedzmy Neapol od Berlina. Ale ra 
cję przyznano fryzjerowi; miał pra 
wo użyć taksówki, skoro nienawi- 
dził kolei. Oto inny przykład: pia- 
nista Percy Grainger żenił się w 
Los Angelos z szwedzką poetką i 
malarką p. Ellą Violą Strom. Na 
uroczystość weselną, która się od- 
była w amfiteatrze pod gołem nie- 
bem, na scenie, oświetlonej świa- 
tłem, które padało z pobliskiego 
wzgórza, zaprosił 22,000 gości. Po 
ślubie zagrała wielka orkiestra 
kompozycję pana młodego pod je- 
go batutą. Utwór był naturalnie 
poświęcony „księżniczce północ- 
nej”. O, drodzy polscy artyści, Po- 
ślubieni na całe życie ciężkiej doli, 
a jakże często i niedoli! 

Oczywista, proszę nie przypusz- 
czać, że u nas w Ameryce niema 
takich, którzy się zmagają z losem 
i życiem. Powiedziałbym nawet że 
takich jest bardzo wielu, ale... 
Właśnie to ale jest tak bardzo waż 
ne. Chodzi o to, że zdolny twórczy 
umysł potrafi się tutaj przebić 
przez życie, a odpowiednie czynni 
ki, instytucje, czasem prywatni lu- 
dzie, ułatwiają mu  wypłynięcie. 
Legitymacją są zdolności. Dlatego 
też jest u nas dużo takich, którzy 
zaczynają od ulicznej sprzedaży 
gazet, a kończą na potężnych kon- 
cernach. 

Ten sposób traktowania czło- 
wieka ma miejsce zarówno w życiu 
hamdlowo-przemysłowem, jak ł 
naukowem. I przytem ileż jest ide- 
alizmu w naukowcach naszej zma- 
terjalizowanej Ameryki. Prawda, 


uczeni mogą sobie pozwolić na ten | 


drogi punkt widzenia, a  instytu- 
cjom naukowym chyba także do- 
gadza wydzieranie tajemnic przyro 
dzie. Takie np. towarzystwo dla 
poczty i telegrafu łącznie z We- 
steri - Electric - Compagnie za 
trudnia w instytucie dla badań 
3000 ludzi i wydaje na te badania 


Początek seansów o g. 4 
W soboty i święta o g. 


miejsca po 50 gr. 


p: p. 
12-6). 
Na pierwszy seans wszystkie 


rocznie, Po- 
dobnie wiele innych towarzystw 
przemysłowych posiada laborator- 
ja, w których pracują uczeni, Ame 
rykańscy profesorowie uniwersytec 
cy wnoszą dzięki temu w życie prze 
mysłowe idealizm naukowy. Ide- 
alizmowi temu stworzono nawet 
własny przybytek w postaci „Pań- 
stwowego Wydziału dla badań”, 
który obejmuje wszystkie dziedzi- 
ny wiedzy ludzkiej, a dzięki popar 
ciu materjalnemu państwa i licz- 
nych bogaczy (Carnegie, Rockefel- 
ler i inni) osiąga rezultaty, które- 
by się w innych krajach nie dały 
pomyśleć. Niektórzy uważają tę in 
stytucję za pierwszy krok ku owe 
mu ideałowi państwa demokratycz 
nego, w którem kaźda jednostką bę 
„dzie mogła pracować i przyczy- 
niać się do jego materjalnego i du- 
chowego rozwoju. „Jeżeli wcielenie 
ideału demokratycznego jest wo- 
góle możliwe, to napewno” — po- 
wiada wyznawca tej idei Michał 
Pupin profesor i wynalazca elekto- 
fizyki w Columbia Uniwersytecie, 


|„tylko w Stanach Zjednoczonych 


będzie się on mógł urzeczywistnić. 
Powoli bowiem usuną  amerykań- 
skie tradycje nienawiść rasową i 
nieufność wzajemną ludzi, którzy 
zapłoną innemi nieznanemi jeszcze 
uczuciami i inklinacjami”, 

A propos tradycji  amerykań- 
skich. Dziedzina ogromnie subtel- 
na, Ich prazdrój nie może nawet za 
szemrać. Najbogatszy indjanin A- 
meryki (i tylko Ameryki) chciał 
się przejechać do Europy. Cel po- 
dróży — kuracja. Rusza więc ze 
swego dzikiego zachodu do Wa- 
szyngtenu, aby zdobyć paszport. 
Władze odrzucają podanie czerwo- 
noskórego, tłumacząc się tem, że 
niewiadomo, czy urodził się w Ame 


Dźwiękowe Kino 


Początek seansów o godz. 4, 
6, 8i 10 wiecz., w sobotę i 
niedzielę o godz. 132-ej w poł. 
Karty premjowe ważne. 
Uprasza się publieziiość o przy- 
bywanie na początek seansów. 


Kino Dźwiękowe 


Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o 4 po poł, 
w soboty i niedziele o 12-e]. 
Na pierwsze seanse ceny po 

50 gr. i 1 zł. 


Niezwyciężony władca 
dzikich prerji 


ryce, a tem Samem nie może sobie 
rościć pretensji do obywatelstwa 
amerykańskiego, Barnett (tak się 
nazywał czerwonoskóry) począł się 
głęboko zastanawiać, czy raczej 
indjanie nie są rodowitymi amery- 
kanami, a nie cj, którzy im tego 
miana odmawiają, a którzy gnież- 
dżą się w wielkich miastach, na 
brudnych zaśmieconych ulicach 
(ileż tego w Nev Jorku) w małych 
i drogich mieszkaniach, często peł- 
nych robactwa. Ci amerykanie ży- 
ja w wiecznym pośpiechu, w wiecz 
nej gorączce, pochłonięci całkowi- 
cie businessem, a jedyną duchową 
dla nich rozrywką jest kino i radjo 
Spróbujcie znaleźć księgarnię na u- 
licach Nev Jorku! Nie, bynajmniej 
nie wszystko może nęcić w Ame- 
ryce, a europejczyka, nawet stare- 
go wygę, może niejedno zadziwić. 
Przyjechał kiedyś do Nowego Jor- 
OVERLIES PTT TOTO ATZ BEELA 


Gignoux 


przewodniczący francuskiego 

wydziału w komisji francusko- 

niemieckiej dla współpracy go- 
spodarczej. 


Sezon zimowy, 


Annabella, 


którym 
olbrzymiego powodzenia! 


Film, którym świat jest zachwycony. 


EE MILJPONEE 


Niewygasły żar miłosnych pożądań, płomienny zew miłości, 
szaleństwo zmysłów, tęsknota za kobiecą pieszczotą... 
Reż. René Clairć, genjalny twórca filmu „Pod 
dachami Paryża“, kandydat do nagród Nobla! ` 
Role główne: 
Wanda Greville, 
Nadprogram : „Głosy świata Foxa“ i aktualności bieżące. 


ku pewien znajomy z Wiednia, O- 
powiada mi przygodę, która go 
spotkała w tem obcem dla niego 
mieście. Późno wieczorem podszedł 
do niego szofer taksówki z propo- 
zycją, że go zawiezie do pewnej 
pięknej niewiasty. Propozycja wy- 
dała mu sią nawskroś nieprawdo- 
podobna, jako, że nie licowała z 
zakłamana moralnością tego mia- 
sta. Zgodził się, Szofer zawiózł go 
do handlowej dzielnicy i stanął 
przed czteropiętrowym domem. Na 
oknach wszystkich pięter były po- 
dane na sposób staromodny, naz- 
wy firmy i rodzaj interesu. Mój 
znajomy wszedł na schody. Drogę 
zastąpił mu wysoki mężczyzna, 
w uniformie, prosząc o wylegitymo 
wanie się, Wiedeńczyk odmówił, w 
takich okolieznościach nie zwykł 
był tego robić. Mimo to został 
wpuszczony. Lokal był składem 
futer, które sprzedawano detalicz- 
nie i en gros, ale za drzwiami mieś 
cił się „pensjonat dla dziewcząt”. 


Wiedeńczyk był wielce dumny ze 
swego odkrycia i nie omieszkał 
wyciągnąć z przygody pewnej sen 
tencji. „Wszystko tutaj jest nad- 
zwyczajnie zracjonałizowane! Osz- 
czędność terenu. Skład futer odnaj 
muje właściciel na nocne godziny 
„pensjonatowi dla dziewcząt”. Mu- 
stałem go wyprowadzić z błędu, 
że rzecz się ra odwrotnie: Miano- 
wicie w lokalu tym jest właśnie 
handlarz futrami subłokatorem, 


Prezydent policji Whalen powie 
dział niedawno: istnieje w Nowym 
Jorku 30,000 miejsc, w których 
sprzedają alkohol. . Sądzę. jednak, 
że egzystencje takich pensjonatów 
są znacznie lepiej zakonspirowane, 
a jest ich napewno dużo więcej. 
Biada jednak tym  dziewczętom, 
które wpadną w oko agenta poli- 


rozpoczynamy pochód 


Renć Lefevre. 


Potężny dramat miłości, nienawiści, podstępui zdrady p.t. 


Dziewczę z nad Wołgi 


Wielki film rosyjski, pełen sentymentalnego nastroju i ro- 
mansów W języku rosyjskim. 


W rolach głównych: 


urocza EWELINA HOLT jako dziewczę z nad Wołgi. 
IGO SYM jako porucznik wojsk rosyjskich. 


Czarujące melodje rosyjskie! 


Nastrojowe pieśni 


Dziś premjera? Wielki podwójny program! 24 alcły! 


I-szy obraz 


Fred Thomson 


oraz król 
siłaczy 
w seesaeyjno-awanturniczym filmie p. t. 


POJEDYNEK 


(WALKA Fred THOMSONA z Elmo LINCOLNEM) 
EER 


Elmo Lincoln 


i tańce rosyjskie! 


Il-gi obraz 


ZAGŁADA 00 WSCHODU 


Najpotężniejszy film świata. Gigantyczna wizja przyszłości 


Wschodnie niebezpieczeństwo. 
Atak eskadry samolotów. — Katastrofa w tunelu. 


W rolach 
głównych: 


cyjnego. Prostytucja jest zabronio 
na. Na kobiety, które za stosunki 
z mężczyznami biorą pieniądze, na 
kładają kary. Mogą mieć miejsca 
wymuszenia. Możecie sobie wyobra 
zić, jakie to jest pole do nadużyć 
i ile tysięcy ludzi żyje z tego. By- 
wa tak, że najniewinniejsza kobie 
ta może być skazana dzięki meto- 
dom policji obyczajowej, a zwłasz- 
cza jej agentów. Stanowią oni po- 
tężne zorganizowane ciemne siły, 
z któremi niełatwo jest walczyć. 
Istnieje tak zw. „łańcuch występ- 
ku”, który jest na wielką skalę za 
krojonem przedsiębiorstwem, a pra 
cuje na terenie prostytucji, wymu- 
szeń, niesprawiedliwości i krzywdy 
kobiecej. A jeżeli się zdarzy, że nie 
winna kobieta zostaje przed sądem 
zwolnona, to przeważnie nie ma tu 
miejsca wymiar Sprawiedliwości 
lecz przekupstwo. 

Pewien radca prawny, John We 
ston, wysoki, siwy pan 6 subtel- 
nych rysach twarzy, przyznał się, 
że w przeciągu ośmiu lat pracy 0- 
skarżyciela przy sądzie dla kobiet 
otrzymał od 21 obrońców, których 
klijentek nie zasądził, około 20,000 
złotych. Oczywista największy pro 
cent nieszczęsnych ofiar rekrutuje 
się pośród biednych murzynek, bez 
silnych wobec bezprawia. Tak, na 
czarnej skórze skrupia się niejedno 
zło w Ameryce. S4 to oczywista 
bardzo smutne sprawy, 

W nagrodę na zakończenie przy, 
toczę coś weselszego. Otóż przed- 
siębiorcy pogrzebowi postanowili 
wprowadzić nową modę ma żałobę. 
Ponięważ każda moda w Ameryce 
musi mieć swoje filozoficzne wytło 
maczenie, więc i tę imowację zao- 
patrzono w następującą ideologję: 
Żyjemy obecnie w tempie przyśpie 
szonem. Współczesne formy nasze- 
go życia nie licują z faktem, aby z 
śmierci czynić sprawę pełną zgro- 
zy, lamentu i czarnej krepy. Prze- 
cież dla bardzo wielu ludzi śmierć 
jest początkiem nowego życia, lep 
szego, a więc powinna być przyczy 
ną radości i dobrego humoru. 

Konsekwencje tej filozofji? Ścia 


ny w domu żałoby nie będą obija- 


ne czarną materją, lecz będą za- 
wieszone kolorowemi dywanami © 
pogodnych motywach. W jednym, 
kącie pokoju będzie ustawiony in- 
strument muzyczny, który odegra 
najulubieńszy utwór nieboszczyka; 
im weselszy tem lepszy, O czarnym 
katafalku nie może być mowy, 
Trumna powinna być piękną skrzyn 
ką w kolorach różowym,  niebies- 
kim ozdobionych złotem. Niedługo 
zatem wejdzie w modę śmierć kolo 
rowa. 

Co do mnie nie omieszkam nad- 
mienić w testamencie, aby mnie 
pochowano we fraku koloru blado 
niebieskiego i aby mi zagrano naj- 
szybszego foxtrotta, jaki w owym 
czasie będzie najbardziej en vogue, 
Cieszcie się, kochani przyjaciele, 
Postaram się na Śmierć zjechać do 
kraju, aby wśród Was umrzeć i do 
starczyć Wam jeszcze jednej ra- 
dosnej chwili, 

G. E. 


i Jameson: Thomas. $ 


— Atak gazów trujących, 
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Wiceprezydeni Wieliński uniew 


e 2 


w procesie o zmiesłiawiemie jawmika Kuka 


Oskarżyciel zapowiedział apelacje przeciwko wczorajszemu 
wyrokowi sądu grodzkiego 


Pod przewodnictwem 


sędziego wi}. Sprawa Pierścionka okazała Się 


Salma odbyła się w dniu wczoraj. plotką, 


szym odroczona dwukrotnie spra- 
wa, wytoczona przez ławnika Lud- 
wia Kuka ọ zniesławienie wice- 
prezydentowi dr, Wielińskienu. Na 
rozprawę wezwano szereg nowych 
świadków. Oskarżenie ławnika Ku- 
ka popierał adwokat Brzeziński, 
zaś d-ra Wielińskiego bronił mec. 
Kobyliński. Przewodniczący rozpo 
czyna proces o 10 rano przesłucha 
wem świadków. 


70.000 zł. łapówki 


Pierwszy zeznaje Wiceprezydent 
m. Łodzi p. Rapalski, który stwier 
dza, że na posiedzeniu komisji ra- 
dzieckiej do zbadania zarzutów, 
dr. Wieliński mówił o propozycji 
ławnika Kuka, dotyszacej, możli- 
wości zarobku 70,000 złotych, na 
kupnie przez magistrat pałacu Przy 
ul. AL Kościuszki 4. 

Przew: Czy miała to być łapów 
ka? 

P. Rapalski: Z tego co mówił 
dr. Wieliński, odnosiło się wraże- 
nie, że chodzi o nieuczciwy datek, 
a więc o łapówkę. Sprawa kupma 
tego domu przestała już być aktu- 
alną w sierpniu 1929 r. kiedy to 
magistrat uznał, że nie nadaje się 
on na potrzeby biurowe. W tym 
czasie magistrat miał wiele propo- 
zycji, a między innemi propozycję 
zakupienia hotelu Savoy. Z ehwilą 
jednak, gdy zdecydowano budowę 
własnego gmachu przy ul. Naruto- 
wieza koncepcja kupna domu od- 
padła, 

Adw. Brzeziński: Co pan wice- 
prezydent wie o powodach, które 
skłoniły dr. Wielińskiego do wystą 
pienia z PPS.? 

Św. Rapalski: Organizacja na- 
sza stale interesowała się postępo- 
waniem dr. Wielińskiego jako wice 
prezydenta miasta i rozpatrywała 
zarzuty, skierowane przeciwko nie 
mu z powodu częstego zaniedbywa 
nia przez niego obowiązków służbo 
wych, Jeszcze w r. 1929 dr. Wieliń 
ski złożył mandat i chciał wystą- 
pić z ji Ostatnio tylko dzięki 
mnie dr. Wieliński wybrany został 
znów na Przewodnłczącego OKR 

Dalej świadek odtworzył burzli 
Wwy Przebieg ostatniego posiedze- 
nia PPS. i scySji, po- 
wstałej tam między oskarżonym a 
ławnikiem Purtalem na tle krytyki 
działalności dr. Wielińskiego w sa 
mor. 


Bandyckie napaści 


Adw. Kobyliński: Co to za komł 
tet wydelegował swych  przedsta- 
wicieli do dr. Wielińskiego z u- 
pomnieniem, by się poprawił. Czy 
tu „Komitet od „bandyckich napas- 
o? 

Św. Rapalski: Pamie mecenasie, 
nie od bandyckich napaści Proszę 
sprecyzować pytanie. 

Następnie p. Rapalski stwierdza, 
że grupa towarzyszy z partji uda- 
ła sią do p. Wielińskiego celem zli- 


kwidowamia zatargu, powstałego 
na terenie partji, w następstwie 
którego dr. Wieliński ogłosił w 


prasie, iż dokonano nań  bandye- 
kiej napaści. Przebiegu rozmowy 
nie zna, gdyż w delegacij tej nie 
brał udziału, 

Na pytanie dr. Wielińskiego czy 
mówił p. Rapalskiemn tylko o pier 
ścionku brylantowym, Który ław- 
mik Kuk miał otrzymać w prezen- 
Gie od jednej z firm budowlanych, 
świadek stwierdza, że o innych za 
rzutach dr. Wieliński mu nie mó- 


Po zeznaniach p. Rapalskjego 
Łd zarządza przerwę, po której 
śoydwie strony składają do akt 
trawy szereg dokumentów. 


Wynagrodzenia 
za kredyty 


Przy sposobności wywiązuje się 
1olomika między stronami na te- 
zat tego, kto pierwszy wspominał 

przekroczeniach służbowych ław 
nika Kuka. Dr. Wieliński zaznacza 
że po powtórzeniu przez urzędnika 
miejskiego Birenfe!ld - Poleckiego 
wersji, rozpowszechnianych przez 
radnego Bialera, E. Tyllera, nije- 
jakiego Neuhausa ż inż, Minca, po- 
wiedział prezyd. Ziemieckiemu, iż 
subjektywnie wierzy w prawdzi- 
wość zarzutów, Które dotyczyły 
działalności p. Kuką na terenie ko 
mitetu rozbudowy, gdyż p. Kuk n- 
czynił i jemu niecną propozycję. 
Kiedy na pytanie prezydenta wy- 
jaśnił, że chodzi o sprawę kupna 
domu D. O. K. IV prezydent Zie- 
mięcki złapał się za głowę i zgo- 
dził się na to, ażeby po powrocie 
dr. Wielińskiego z urlopu wspólnie 
zająć się tą sprawą. 

Dr, Wieliński opowiada następ- 
nie, że zarzucono p. Kukowi po- 
pieranie niektórych firm nie bezin- 
teresownie, a nawet że za pośred- 
niectwem Neugoldberga zażądał od 
firmy H. I, Tyller 10,000 zł. na 
rzecz partji, do której należy, wza 
mian za rostrzygnięcie przetargu 

na korzyść wspomnian*j firmy. P. 
Kuk miał wpływ w komitecie skła 
dającym Się z ludzi niefachowych. 
Wielu obywateli skarżyło się rów- 
nież w tym czasie na ławniką Iz- 
debskiego, który niesprawiedliwie 
przydzielał kredyty budowlane. 
Niejaki Markusield zeznał nawet 
przed prokuratorem, że przez trzy 
lata nie mógł dostać się przed o- 
blicze Izdebskiego, który przysyłał 
doń faktora; ten ostatni obiecywał 
wyjednanie pożyczki, ale za „wy- 
nagrodzeniem” w wy$okości 5 Pro 
cent od sumy pożyczkowej. 

Wkońcu dr. Wielińskj zaprzecza 
jakoby nie przychodził do magi- 
stratu bez usprawiedliwienia. Cze- 
sto chorował, a pozatem wyjeżdżał 
do Warszawy z prezydentem w 
sprawie uzyskania 6 miljonów dola 
rów pożyczki dla Łodzi. 


Z kolei zeznaje prezydent m. Ło 
dzi p. Złemięcki, Świadek konstatu 
je, że zarzut w sprawie pośrednie- 
twa przy kupnie domu powstał w 
pierwszych dniach maja 1930 roku. 
Dr. Wieliński przyszedł wówczas 
do świadka i sprowadził ze sobą 
p. Poleekiego. Podczas konferencji 
poruszona była sprawa. pierścionka 
i sprawa kupna: domu. Świadek od- 
niósł wrażenie ze słów dr. Wieliń- 
skiego, iż p. Kuk dał temu ostatnie 
mu do zrozumienia, że na kupnie 
tego domu mogą wspólnie zarobić. 
Pierwsze wrażenie prez. Ziemięc- 
kiego było, iż pogłoska jest praw- 
dziwa, gdyż z dr. Wielińskim pra- 
cował dawno na terenie politycz- 
nym, a p. Kuka znał tylko od po- 
czątku kadencji. 

— Uderzyło mnie powiada 
p. Ziemięcki — dlaczego nie nastą 
piła ze Strony dr. Wielińskiego na- 
tychmiastowa reakcja na propozy- 
cię, tembardziej, że stosinki Kuka 


rałem się odkryć prawdę. Ponie- | 


świadków: 
skonfrontować i na 


nież odbyła się bez 
chciałem ich 
podstawie 


| 


eksperymentu pSychoło- | 5 


moralnym, dał wiarę tym nik- 

czemnym plotkom. z 
Prez. Ziemięcki: — Oświad- 

czam, że o nikczemności nie 

mówiłem. | 

Prez. Ziemięcki opowiada na 

tępnie, że na posiedzeniu magi 


wąż jednak moja rozmowa z dr. 
Wielińskim odbyła się w cztery 0- 
czy, a rozmowa Kuka z nim rów- 


gicznego dotrzeć do prawdy. Inne-| stratu powstała pewnego razu 
go wyjścia nie widziałem. Ale dr. ostra scysja podczas omawiania 
Wieliński wciąż chorował i dopie- , Sprawy podniesionych przez 
ro w lutym br. powrócił do normal i dr, Wielińskiego zarzutów. Tak 
nej pracy. W tym czasie jednak ' sie wtedy zdenerwował, że mu- 
miały miejsce znane zajścia w lo- Sial — opuścić posiedzenie 1 
nie partji i rezygnacja dr. Wieliń- przejść do  sy/ego gabinetu, 
skiego. , gdzie ławnik dr. Margolis dał 
= Wystąpiłem wobec tego do | mu krople walerjanowe, 


rady miejskiej z propozycją roz-! DT. Wieliński (wyciągając m. 
y J3*iej z propozycją kieszeni buteleczkę z kroplami): 


atrzenia zarzutów. Dopiero na R 
Solca rady miejskiej dowiedzia mógłbym wtedy zastąpić dr. Mar- 
łem się z ust dr. Wielińskiego, że | golsa, gdyż zawsze mam przy 
niecna propozycja miała mu być u- | Sobie kropie walerjanowe. 
czyniona przez p. Kuka 3 — 4 ty-| W odpowiedzi na słowa prozy 
godnie przed tem, a więc w kwiet- ! denta co do terminu, który dr. Wie 
nin. Ławnik Kuk w komitecie roz- | liiski podał na posiedzeniu rady 
budowy nie odgrywał decydującej miejskiej, jako daty uczynienia 
roli, będąc jednym z 12 członków | mu propozycji przez p. Kuka, v- 
komitetu, i który i tak nie rozpa- skarżony oświadeza, ża świadom © 
trywał sprawy przetargów. przekręcano słowa przezeń podane 

Adw. Brzeziński: Jaką p. prezy- |1 kosztem jego śmierci moralnej 
dent ma opinje o p. Kuku? chciano oczyścić obu ławników z 

Św. Ziemięcki: Mam do niego zarzutów, Gdyby prez. Ziemięcki 
zupełne zaufanie i nigdy nie słysza | znał te fakty z pewnością stałby 
łem o nim nic ujemnego. Nawet (ze tycz) 6 Zoo 

edstawficiele u wań opozy- nie ć py 

GM wyrażali 44.5 ik pochleb miejskiej inż. Holegreher. Oświad- 
nie. cza on, że dr. Wieliński mówił na 

Libacje w restaura- | 4% upówkac a se siów jezo 

wil o łapówkach, a ze słów jego 

cjach możną było wywnioskować, że cho 

>: dziło o ławnika Kuka, Jako prezes 

Dr. Włeliński: (do prezydenta |rąqy nie wyobraża sobie, aby ze 

Ziemięckiego): Nie dziwi to pana, | stenogramu Skreślono jaKieś uste- 
że ofertę w sprawie kupna domu | py, 

w AL Kościuszki złożono 9 sierp- Z kolei sąd przesłuchał ławnika 
nia, a już 10 znalazła się ona W | Purtala, który stwierdza, że dr. 
magistracie? Wieliński z trybuny radzieckiej 

Prez, Ziemięcki: Nie dziwi mnie. | oskarżył ławnika Kuka o branie 
Porządek dzienny posłedzeń często | łapówek, oraz, że namawiał go 
był uzupałniany pilnemi sprawami |go do nieuczciwych zarobków. 
w dniu obrad. Sprawa ta odrazu | Przedtem dr. Wieliński o Kuku wy 
upadła, gdyż postanowiliśmy u- |rążał się tylko superlatywami. Ży 
mieścić biura magistratu w nowym |li w przykładnej zgodzie, a oskar- 
gmachu przy ul. Narutowicza 65. żony od ławnika Kuka Pożyczał na 


Na zapytanie przewodniczącego; 
dlaczego dr. Wieliński często nie 
przechodził do magistratu, prez. 
Ziemięcki oświadcza, iż mówiono 
mu, że chorował często Po liba- 
cjach w restauracjach. Ławnik 
Kuk zastępował go. 

Dr. WiejińsKi: A pana nie zastę 
powano często? 

Prez. Ziemięcki: Owszem. Ale o 
ile wiem, to o mnie nie krażyły po 
głoski, że przebywam w restaura- 
cjach. Wiodę taki tryb życia, że 
nie piję alkoholu. . 

Dr. Wieljński: Czy p. prezyden- 
towi nie uczyniono nigdy uwiacza- 
jących czci zarzutów? 

Św. Ziemięcki: Po powrocie do 
magistratu po dłuższej chorobie, 
jakobym 


nicę, Potem mówiono, że siedzę w 
kryminale za to przestępstwo. 

Przewod.: Skąd pam wie, że dr. 
Wieliński się upiijał? 

Św. Słyszałem o tem w gronie 
najbliższych przyjaciół Mówili, że 
alkohol odbija się poważnie na je- 
go zdrowiu, |. 

Dr. Wielińsk; Ja się nie wypie- 
ram. 


Krople walerianowe 


Następnie dr. Wieliński o- 
świadczą, że pogłoski te rozpo- 
wszechniano po jego wystąpie- 
niu z partji, w celu zdyskredy- 
towania go, i wyraża zdziwie- 
nie, że prez. Ziemięcki, jako 


wet Pieniądze, W roku 1929 dr. 
Wieliński usiłował już wystąpić z 
magistratu i z partji. 

Pewnego razu prosił nawet 
świadka, aby mu ułatwił opuszcze 
nie Szeregów PPS. Było to w okre 
sie ciężkiej choroby prez. Ziemięc- 
kiego, kiedy to miasto znajdowa- 
ło się w trudnej Sytuacji finanso- 
wej. Dr. Wieliński widział wów- 
czas ratunek dla miasta w Sprzeda- 
ży akcji tramwajów i elektrowni. 
W tak ciężkim dla samorządu mo- 
mencie dr. Wieliński zaniedbywał 
swe Obowiązki, nie przychodził czę 
sto do biura i jak głosiły wersje. 
choroba, na którą zapadł, powsta- 
ła przedewszystkiem z powodu nad 
miernego używania alkoholu. Z mo 


wieniu specjalna delegacja, aby 
omówić sprawę jego normalnej pra 
cy dla magistratu. 


Kiedy na ten temat rozwinęła 
się dyskusja na terenie partji, dr. 
Wieliński uniósł się i podniósł na 
mmie laskę. Na krok ten odpowied 
nio zareagowałem. 

W tem miejscu powstaje na sali 
imcydent między świadkiem, a o- 
skarżonym. 

Dr, Wieliński: Czy świadek nie 
mówił wtedy w PPS. Że rzuci mi 


pod nogi bombę, że mnie wszyscy 
djabli wezmą? 
Św, Purtal: Kiedyś rzucałem 


i Wielińskiego były przyjazne, Sta-! jednostka o wysokm poziomie ! bomby, ale w roku 1905 za cza- 
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mpecjalny skład kawy i herbaty 


Za kilka dni 


otwarcie 
drugiej filji 
Piotrkowska 160 


Za to od naczelnika 
państwa otrzymałem order „Polo- 
nia Restituta”. 


sów caratu. 


Dr. Wieliński: Jeżeli świadek 
nię groził mi rzuceniem bomby pod 
nogi, to nie mam już żadnych py- 
tań 


ŚW. Purtal; Pam, panie WielińsiĄ 
jest za mały człowieczek... 

Dr. Wieliński: No tak, ja nie je- 
stem caren, 

Przewodniczący uspakaja Wresz- 
cie obu przeciwników, oświadcza- 
jąc, że jeśli nie zakońezą wycie- 
czek osobistych, zamknie ich oby- 
dwu w areszcie. 

Dr. Wieliński: Ponieważ świa- 
dek mówił, że ja się nie znam na 
finansache a on tak, to proszę, aby 
świadek powiedział, jaka jest róż- 
nica między akcją, a obligacją? 

Przewodn.: Uchylam te pytanie. 

Ławnik Purtal wspomina następ 
nie moment, kiedy dr.  Wieliński 
proponował mu, aby Podjął pożycz 
kẹ z kaSy miejskiej, i pieniądze te 
pożyczył jemu. P. Purtal jednak od 
mówił. Zapytany o subjektywny 
pogląd na całą sprawę, p. Purtal 
oświadcza, iż jego zdaniem dr. Wie 
liński jest doskonałym aktorem po 
litycznym, który każdą sytuację 
wykorzystuje na swoje dobro. Po- 
pularność w PPS. zdobył dzięki u- 


stawicznemu przebywaiu w ka- 
wiiarniach i restauracjach, 


Korespondencja 
przez drzwi 


Dr. Wielińs"i pyta jeszcze świad 
ka, poco partja przysłałą doń dele 
gację. Pisały wówczas dziennikj, że 
dr. Wieliński cały rok straszył ma 
gistrat. Czy delegacji nie chodziło 
o to, aby przestał straszyć magi- 
strat? 

Ławnik Purtal odpowiada, że dr. 
Wieliński po powrocie do zdrowia 
był bardzo przeczulony; z prezy- 
deniem w magistracie porozumiewał 
Się kartkami; ten stan rzeczy nie 
mógł być przez partję tolerowany 
ze względu na dobro miasta. To 
korespondowanie z gabinetu do ga 
binetu, które ze sobą sąsiadują 
by wprost śmieszne. 

Św, adw. Hartman opowiada 
głównie, jako przewodniczący spe 
cjalnej komisji o przebiegu jej 
prac. Wieliński nie wymieniał odra 
zu na komisji nazwiska p. Kuka; 
wyraził obawę, że jego wynurzenia 
mogą być podstawą do wytoczenia 
sprawy sądowej. Żądał nawet usu 
nięcia z posiedzeń komisji steng- 
grafistki, uważając, że posiedzenia 
są tajne. Kiedy jednak oświadczy- 
łem mu, że prez. Ziemięcki przedsta 
wił już komisji o co chodzi, zaczął 
mówić. Oświadczył mnie osobiście, 
iż sprawa Kuka w związku z pro- 
pozycją kupna domu, pachnie parą 
grafem 149 K. K. mówiącym © 
braniu łapówek. 


Żart 


— Sądzę jednak — mówi adw. 
Hartman, że Kuk nie wiedział jesz 
cze wtedy o zarzutach gdyż obra- 
dy komisji były tajne. Dokumenty 
o tem, że dom przy Al. Kościnsz- 
ki został nabyty przez izbę przemy 
słowo - handlową w dniu 7 lutego 
br., a więc propozycja nie mogła 
być przezeń uczyniona później, w 
kwietniu — dostarczył p. Kuk 
znacznie później. Komisja doszła 
do wniosku, że zarzut powstał 
wskutek nieporozumienia i prawdo 
podobnie był uczyniony żartem. 
Kto zna p. Kuka, wie, iż lubi on 
mówić z huimorem i ironją, której 
dr. Wieliński w danym wypadku 
nie zrozumiał, 


Zeznaje jeszcze radny Klim, a 
po nim b, Poset Zerbe. Oświadcza 
on, że w dniu pamiętnego posiedze 
nia rady miejskiej  telefonował 
doń, jako do leadera NSPP. dr. 
Wieliński i zapytał, czy P. Kuk 
ustąpi z magistratu, a jeżeli nie, to 
czy partia nie zmusi go do ustąpie 
nia. Odrzekł wówczas dr. Wieliń- 
skiemu, że sprawa ta nie jest aktu 
alna i wtedy dr. Wieliński opowie- 
dział mu o niecnej propozycji i za 
groził, że wyda ulotkę przeciwko 
p. Kukowi. 


10 fys. zł. na partig 


Po małej przerwie zeznaje r. inż. 
Wojewódzki, który zaznacza, że 
na radzie miejskiej zgłosił wnio- 
gek, aby sprawa została przekaza- 
na sądowi, 


Świadek odwodowy przedsię 
biorca budowlany ŒE, Tyller 
składa przed sądem zeznanie, z 
którego wynika, że nazajutrz 
po przetargu zgłosił się dań Pp. 
Neugoldberg ij w obecności p. 
Szternberga oświadczył, że je- 
żeli E. Tyller da 10 tys. złotych 
dla NSPP., wówczas pp. Zerbe 
i Neugokiberg wpłyną na ław- 
nika Kuka, aby firma E. Tyl- 
ler otrzymała roboty budowla- 
ne od magistratu, Mówił o tem 
w tydzień późnieś p. Poleckie- 
mu. Propozycję Neutoldhe ara 
mógł przyjąć, jako dobrą mone 
tę, gdyż istotnie mimo najtań- 
Szej oferty w wyniku przetargu 
firma jego robót nie otrzymała. 
Do województwa napisał skar- 
ge na magistrat o fawotyzowa- 
nie niektórych firm budowla- 
nych, Za skargę tę zoStał ska- 
zany na 400 zł. grzywny, 


Dr. Wieliński składa w tem 
miejscu dokument, z którego 
wynika, że za przeniesienie ied- 
nego z urzędników miejskich 
proponowano magistratowi 10 
tys, Złotych. 

Z kolei zeznaje pod przysię- 
gą św. Neugoldherg, który kate- 
porycznie zaprzecza, aby mówił 
E. Tyllerowi ; Szternbergowi o 
10 tys. złotych dla NSPP, 


Kondensafor 


Św, Birenfeld - Polecki, u- 
tzędnik magistracki zeznaje, że 


21.X— „GŁOS PORANNY“ — 


Wiceprezydent Wieliński unie 


1931 


w kwietniu, lub maju b. roku czyn inkryminowany miał miej Brzeziński, „który atakuje głów- 


został przez woźnego Sprowa- 
dzony do gabinetu wiceprezy- 
denta Wielińskiego, który o- 
świadczył mu, iż wie od jedne- 


go z radnych, iż on, Polecki zna - 


zarzuty stawiane p. Kukowi 
przez osoby trzecie, Dr. Wieliń 
skiemu mówił o tem co słyszał 
od r. Bialera, E. Tyllera, inż. 
Minca ; Neuhausa. Powtórzył 
to wszystko następnie prez. 
Ziemięckiemu, 

W 1929 roku E. Tyller o- 
świadczył świadkowi, że nie mo 
że pracować dla magistratu, 
gdyż nie jest tak bogaty, aby 
imógł dawać łapówki, Powie- 
dział jeszcze, że inni dają, ale 
mimo to ich spraw w magistra- 
cie nie załatwiają. 


Radny Bialer powiedział kie 
dyś do świadka: — Siedzi pan 
w magistracie i broni złodziei, 
Odpowiedziałem na to — mówi 
p. Polecki — że jeżeli wie, iż 
są w magistracie złodzieje nie- 
chaj o iem powiadomi wiadze, 
R. Bialer odparł na to, że uczy- 
ni to w odpowiednim 'ezasie, P; 
Kuk popiera niektóre firmy — 
ciągnął p. Bialer — nie dla pię 
knych oczu, lnż. Mine, który 
pracował w mag: stracie zwie- 
rtył się kiedyś przed świad- 
kiem, że otrzyma zapewne wy- 
mówienie, gdyż wie za dużo o 
tem co się dzieje w magiStrac ie, 
Był on następcą inż. Krzecz- 
kowskiego, który usunięty zo- 
stał za branie łapówek. Inż. 
Minc miał się wyrazić. „Krzecz- 
kowSki odSZedł, ale jego duch w, 
magistracie pozostał*, 


Adw, Brzeziński: — „Czy wia- 
domo świadkowi, że inż. Minc 
i r. Bialer odwołali w prasie te 
zarzuty? 


Św. Polecki: — Wiem. 


Goście resfauracyini 


Osiatnia zeznaje Józefa Je- 
dlowska, właścicielka restaura- 
cji „Versailles“, która stwierdza 
| że dr, WieliñsSki był w jej reStan 
racji kilkakrotnie. Przychodzii 
tam również na obiady ławnik 
Kuk. 


Adw. Kobyliński: — Dokład- 
nie pani pamięta wszystkich go 
ści. Może pani powie, k: iedy ja 
; iem w restauracji pani, 


Św.: — Takich gości, jak pan 
się pamięta, 


Oskarżenie 


Na tem sąd zamyka przewód. 
Głos zabiera oSkarżyciel adw. 
Brzeziński, Ważną rzeczą dla 
sprawy jest ustalenie terminu, 
w którym miala być dr. Wiellń- 
skiemu uczyniona propozycja 
przez p. Kuka. Twierdzenie dë 
w ielińskiego, że miala oną m '€j 
sce w sierpniu 1929 roku „jest 
klamliwe, gdyż dr. Wieliński 
kilkakrotnie zmienia daty, Rów 
nież sprzeczne są informacje co 


do miejsca. Jeżeli przyjąć, że 


TERMOMETRY 


AREYE E DIT E 


KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleca 


ISTN. OD 7894 R 


Magazyn Optyczny SZYMON URBACH, Śp. Z 0. 0. 
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sr 


| sce w kwietniu, to wydaje się, | nie zeznania Poleckiego, qh50- 
że twierdzenie to jest również lutnie nie zaSlugujące na wiarę, 
kłamliwe, gdyż, jak stwierdza Bo jakże inaczej można ocenić 
dokument, pałac przy Al. Ko- zeznania tego świadka, jeżeli 
$cinszki został w dniu 7 lutego | | zostało stwierdzone, że po tem, 
sprzedany. Wskazuje to wyraź- "jak w łonie magistratu ustalo- 
nię iż p, Wieliński dopuścił się n0, że oskarżenia i zarzuty, kie 
zniesławienia, W zględy czyści- | row ane przeciwko  ławnikowi 
cielskie nie były powodem wy- | Kukowi oparte są o bezpodstaw 
 słąpienia dr. Wielińskiego zpar| ne plotki i niema pow odu, aby 
| tji. Krzyk o napaści bandyckiej|t. Kuk występował na drogę są 
również powstał po wystąp'eniu | dowa, tenże sam Polecki przy- 
jsgo z PPS, Dr. WielińSki zna- | chodzi i opowiada, że skarga 
ny jeSt z procesów o zniesławie do sądu właśnie ma nastąpić. 
nie, Wyrządził wielką krzywdę To całkowi icie upoważnia do 
dyr. Gorczynssiemu i za to stwierdzenia, że tego rodzaju 
przewinienie ukarany Został świadek, jak Polecki zupełnie 
are karg więzienia, | uie budzi zaufania, 

* Wieliński nie cheiał, aby | Z kolei zabiera głos ławnik 
s: za pijaństwa i zaniedbywa- | Kuk, kton dowodzi, że p. Wie- 
nie obowiązków w magistracie |iński szkałował go i zniesławiaj | 


s Wyrok sądu zdecyduje czy 
wyrzucono z partji. Uczynił to ú magis 
; 1 | g0 _|ten gorzki kawałek chleba do 
sam. Ale PPS. go do tego zmu niego jeszcze trafi. P, Wieliń- 


sila, 
skiemu nie chodziło o oczyszcze 

| Kiedy w roku 1929 dr. Wie gie stosunków w magistracie. 

liński ustąpił z magistratu, P. lecz o zabicie przeciwnika, 

P. 5, zaofiarowała w ciężkim 


Nr. 288 


INNIONY 


Wyrok 


Sąd udał się na naradę, pu 
której ogłosił wyrok, moeg któ- 
rego poStanowij dr, Edmunda 
Wielińskiego uniewinnić, 


wo- 
bec tego, że oskarżony miał 
dostateczne podstawy uważać 


zarzuty stawiane ł, Kukowi za 
prawdziwe. 

Sąd ustalił fakt zniesławienia 
jednakże ze względu na to, że 
dr, Wieliński działał w dobrej 
wierze i w interesie społecznym 
zwalnia go od winy, 

W motywach wyroku sąd 
stwierdził, że z zeznań świad- 
ków wynika, iż oskarżony jaka 
j doktór praw i wieeprezydent m. 
Łodzi miał dostateczne powody 
aby postępować tak jak postę- 
pował, Świadkowie nie ustalili 
wprawdzie, że ł}. Kuk brał ła- 
pówki, ale zeznania jch rzucity 


dla miasta momencie stanowi- 
sko wiceprezydenia ławnikow. 
Kukowi. I to jest źródło osobi- 
stych porachunków. Na plot- 
, kach nie wolno 6p'erać oskarże 
nia, Dr. Wieliński przyznał, że 
Sprawa nierścionka byla inSy- 
anaeją, Teraz, jako dalszy ciąg 
uarachunków osobistych dr 
Wielińsk; chce utrącić człowie- 
ka, który jest niewinny. Dlacze 
ge dr. W ieliński milczał przez 
szereg miesięcy, zadawala jąc 
se tylko  zakomunikowaniem 
'arzutów prez. Ziemięckiemu. 
| Jast to bardzo charakterystycz 


| przemówienie dr. Wieliński, zb: | 


| powiedział wobec niego, że pro- 


SĘ" jednak cień na NSPP. i ławnika 
Osfafnie słowo | Sad pie daje żadnej wiary ze- 
Wreszcie ostatni wygłasza | znaniom świadka Neugoldber- 


ga. Wreszcie sad ma wrażenie, 
| że kierownicze - władze PPS. 
chciały przez proces uderzyć 
swego wroga politycznego i sta- 
rały się nie dopuścić do należy: 
tego wyświetlenia spraw. 


jając zarzuty oskarżenia, 

Pewien incydent wywołuje 
sprawa wspólnego wyjazdu p 
Wielińskiegos; ł, Kuka w Sprz- 
wie koncesji Harrimana do S 
nisterstwa skarbu. P. Wielinsis 
sam twierdzi, że był Aht S E e RA 
kiem udzielenia koncesji, a ła-| Rzecznik oskarżenia zapowle- 
wnik Kuk ją zwalczał. W dal- | dział apelację. 
szem przemówieniu stwierdza, 


(s. g) 
że referent ministerstwa skarbu 


TELEF. 222-32| oskarżyciel 


ue. W konkluzji swego przemó- 
wienia mec. BrzezińSki prosi 
Sad e Surowy wymiar kary z 
arl, 531, mówiącym o zniesła- 
wieniu urzędnika podezas 1 z 
ouwedu pełnienia przezeń funk 
ci służbowych. 


Dżrona 


| Następnie wygłasza mowę o- 
Lrończs mec. Kobyliński, Uwa- 
ża on, że dr. Wieliński nie znie | 
Sawit p. Ruka, gdyż urzędowo 
{meldował o zarzutach prez. Zie 
mięckiemu, a następnie to sa- 


pozycja Harrimana jest nik- 
czeminą prowokacją polskości. 

Na to ł. Kuk: — Pan ją po- 
/pierał, a ja zwalczałem. 

Po opisaniu kolejności zda- 
rzeń, p. Wieliński oświadcza, że 
powiedział swoim b. towaray- 
szom partyjnym: „Ja z wami w 
tej heczee g... siedzieć nie będe, 
ani nie bede  czopem, który 
smród z tej beczki powstrzymać 
| W konkluzji p. Wieliński prosi 
o uniewinnienie. 


mo przedstawił specjalnej ko- KM 
misji radzieckiej.  Spełnił on j 
Swój święty obowiązek. Art. 


531 mówi o rozgłoszeniu uwła- 
czających wersji, Ale dr. Wie- 
liński mówił przecież o zaTzu- 
tach poufnie prez, Ziemięckie- 
mu. Na komisji uchylał się od 
ujawnienia szczegółów, wska- 
zując na prezydenta Ziemięckie 
go, jako na człowieka, który u- 


RADIOWYCH 
SAMOCHONGWYCH 
MOTOGYKAOWYCH 


rzędowo o wszystkiem już wje. sam 
Czy to jest zniesławieniem? — sani REPARACYJNE 
Zresztą posiedzenia komisj - WYPOZYCZANIE 

ŻĘ) ji. by AKUMULATORÓW 


ty tajne. Pierwszy raz o zarzu- 
tach mówiła właśnie komisja w 
swej relacji z dochodzenia, 
Trzehą było komisję zaskarżyć 
do sądu o zniesławienie, Dr. 
Wieliński mówił komisji, mó- 
wit niewiele. Ale, gdyby chciał, 
to przecież mógłby z równem 
powodzeniem odwrócić sle I po- 
wiedzieć zupełnie ¢9 ;jnnego... 


Na zakończenie swej mowy 
obrończej mec. Kobyliński po- 
rusza jeszcze sprawę pijatyk p. 
W ielińskiego, które miały zruj- 
nować jego zdrowie i nabawić 
choroby. Mec. Kobyliński skła- 
da sądowi trzy Zaświadczenia 
lekarskie, stwierdzające, że cho 
roba p, Wielińskiego nie ma nie 
swpólnego z pijaństw em, W 
konkluzji prosi o całkowite u- 
niewinnienie swego klijenta. 


Świadek, zasługujący 
na wiarę - 


replikę 
posiłlkowy mec. 


ENIT 


-o 


ZAPISY OD 4—6 


Następnie wygłasza 


ALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW 


Prof. Feliks Halpern 


Foliczek w kuluarach 


N 7 podnieconej atmosferze są 
dowej w czasie rozprawy miał 


„| miejsce burzliwy incyderit. Mia 


nowicie wynikło zajście między 
członkiem partji socjalistycznej 
i urzędnikiem magistratu. Ten 
ostatni, występujący w roli 
świadka i uważany za glówne- 
go promotora plotek j szerzy- 
ciela fantastycznych pog głosek, 
został w wyniku wymiany zdań 
spoliczkowany. 


ŁÓDŹ 
PIOTRKOWSKA 167 


TEL. 205-21. 


NA TELEF. *WEZWANIE 


IL. 205-214 II. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


„ARENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-83. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EE 


SIENKIEWICZA 20, 


Humor zagraniczny 


Przesadna sumienność 
Ojciec: Wyjeżdżam na tydzień, 


więc masz z góry to, na co napew- 
no zasłużysz. 


Wiadomości bejat 
Od Redakcji 


Z powodu nawału materjału bie- 
kącego dalszy ciąg powieści „Złota 
szpilka” ukaże się w numerze ju- 
trzejszym. 


Wynłafa zapomogi 


za m. październik r.b. 


Dziś i w czwartek odbędzie się 
wypłata państwowej zapomogi do- 
raźnej za miesiąc październik rb. 

Wypłata odbywać się będzie w 
lokalu urzędu zasiłkowego, w Oza 
śię od godzimy 9 do 14, według na 

jącego porządku: 
roda, dnia 21 października 1931 
roku, litery: od A do M. 
: dnia 22 października 
1031 roku, litery: od N do Ż. 


Dwie kuchnie 
dla bezrobotnych 


Komitet grodzki do spraw bezro 
bocła uruchomił dwie kuchnie dla 
bezrobotnych, a mianowicie: jedną 
rytualną dla ludności żydowskiej 
przy ul. Solnej 14, a drugą przy ko 
mendzie pol. państwowej na m. 
Łódź. W kuchniach tych Korzysta 
r obiadów łącznie 200 osób. 


Spis poborowych 
rocznika 1911 

Dziś powinni się zgłosić mężczyź 
ni urodzeni w 1911 roku, zamiesz- 
kali na terenie III komisarjatu po- 
ficji, których nazwiska  rozpoczy- 
nają się od liter 8. Sz. i zamieszką 
li na terenie IX komisarjatu policji 
których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: od S do Ż. 


21.X — 


„GŁOS PORANNY" — 1981 r. 


Tramwaje miejskie i podjazdowe 


Przebieg debaty publicznej w urzedzie wojewódzkim 


Sprawy komunikacyjne 


Ło- ; głównie w interesie ludności ro- rację bytu. Debaty są obecnie 


dzi, w związku ze stałym wzro-| i botniczej leży przedlużenie kon , przędwczesne, albowiem już za 


stem liczby mieszkańców, oraz 
stale rosnącym ruchem koło- 
wym zarówno w mieście jak na 
jego krańcacł. budzą już od- 
dawna powszechne zaintereso- 
wanie, 

Wyrazem tego zainteresówa- 
nia była wczorajsza debata pu- 
bl'czna w urzędzie wojewódz- 
kim w Łodzi, dotycząca kwe- 
stii, czy należy ustalić jeden ter 
min ogólny dla upływu konce- 
sji na korzystanie z linji kole- 
jek dojazdowych, czy też za- 
chować terminy koncesji tych 
Ww granicach postanowień, po- 
wziętych przy oddaniu linji 
tych do użytku publicznego. 

Łódzkie kolejki dojazdowe u- 
ruchomiły jako pierwsze linje 


Łódź — Zgierz, Łódź — Ale- 
ksandrów i Łódź — Pabjanice. 
Prawo obsługiwania linji 


tych przez kolejki dojazdowe u- 
pływa w roku 1949, Już obecnie 
towarzystwo kolei dojazdowych 
podjęło starania, aby odnośne 
koncesje przedłużyć o lat kilka- 
naście, skracając terminy kon- 
cesji na linjach, które wybudo- 
wane zostały później, względ- 
nie które będą dopiero wybudo 
wane, jak n. p. linja Łódź — 
Brzeziny. Chodzi tu o ustalenie 
jednego terminu wykupu na 
wszystkie linje eksploatowane 
przez ŁWEKD. 

Dla zasięgnięcia opinji wszyst 
kich czynników w tym wzglę- 
dzie zalnteresowanych władze 
centralne postanowiły zorgani- | g 
zować debatę publiczną w urzę- 
dzie wojewódzkim w Łodzi. 

Debata wspomniana odbyła 
się wczoraj, z udziałem przed- 
stawicieli magistratu, kolei e- 
lektrycznej łódzkiej, gamorzadu 
powiatowego łódzkiego, oraz 
gminnych samorządów z miej- 
scowości okolicznych, reprezen- 
tantów władz wojewódzkich jtd, 

Z ramienia kolejek dojazdo- 
wych przemawiał kilkakrotnie 
dyrektor Gerlicz, wskazując, iż 
w interesie szerokich mas, a 


cesji na wykorzystywanie przez lat 18 sytuacja może ulec grun- 
ŁWEKD. linji dojazdowych | townej zmiamie, zaś za lat 50, 
przez czas jaknajdłuższy, szcze | kiedy tramwaje będą wogóle 
gólnie gdy chodzi o linje Łódź | nieaktualne (jak tego można o- 
— Zgierz i Łódź — Aleksan- czekiwać) nie będzie najmniej- 
drów, bowiem zainteresowania | szej racji zajmować się sprawą 
mieszkańców tej dzielnicy obra | odbierania koncesji, Linje Łódź 
cają się głównie w okolicach Ba | — Zgierz i Łódź — Aleksan- 


łuckiego iRynku. Dopóki kolejki | drów są złotem jabłkiem „w ko 


dojazdowe utrzymują komuni- 
kację Placu Baluckiego z krań- 
cami miasta — dopóty robotnik 
płaci za bilet 10 groszy, nie zaś 
25 groszy, 

Imieniem magistratu łódzkie- 
go przemówił wiceprezydent Ra 
palski, który, stwierdził przede- 
wszystkiem, iż władze rosyjskie 
przed wojną, udzielając kolej- 
kom zezwolenia na budowę li- 
nji Łódź — Konstantynów, ze- 
zwoliły na połączenie Konstan- 
tynowa z granicą Łodzi, a kiedy 
kolejki zamierzaty przeprowa- 
dzić swą linję do ulicy Cmen- 
tarnej, zmuszone były zawrzeć 
odrębną umowę z miastem, 

Władze rosyjskie stały na 
stanowisku, iż kolejki dojazdo- 
we mogą kursować jedynie o 
krańców m! iasta, a na innem s 
nowisku nie mogą stanąć "py 
nież władze polskie, tem więcej 
iż utrzymanie stanu dotychteza- 
sowego pozwała na wrzynan:e 
się dojazdówek, jako dodatko- 
wego środka lokomocji do cen- 
trum miasta. Po linjach kolei 
dojazdowych — mówi dalej wi- 
ceprezydent Rapalski — nie mo 

gą biee tramwaje miejskie, co 
narażą mieszkańców na trudno 
ści w przedostaniu się z jedne- 
go krańca miasta na drugi i 
wbrew wyraźnej i prostej zasa- 
dzie, że tramwaje miejskie win 
ny kursować w granicach całe- 
go miasta. Wieeprezydent Ra- 
palski wskazał, iż tramwaje sta 
ją się wogóle przeżytkiem, że n. 
p. obecnie w Paryżu zniesiono 
32 linje tramwajowe, zastępu- 
jąc je autobusami, że w miarę 
rozwoju techniki tramwaje z 
każdym rokiem bardziej tracą 


Ti "IFE. WE 


Nie dajcie się nabrać 


W Łodzi grasuje „anglik*—dobroczyńca 


W dnin wczorajszym przybył, Pieniędzy tych nie ma jednak 
dc leka Helmana, (Matejki 7), | przy sobie, ale znajdują się one 


jakiś elegancko ubrany 
czyzna, który podał się za sta- 
łego mieszkańca Anglji. Oświad 
czył on, że poznał w Anglji sy- 
na Helmana, Hermana, który 
przesłał przez niego dla ojca 
swego 100 funtów szterlingów. 


TULFO: 


Dziś i dni 
następnych! 

Tego ieszcze Łódź 
nie widziała! 


A nieśmiertelnej powieści 
L. Tołstoja, stworzył Edwin 


Carewe wielkie arcydzieło 
dźwiękowe p. t. 


„ODRODZENIE 


LUPE VELEŻ w roli Katluszy Masło- 

wej przechodzi samą 
siebie. 

Przepiękne melodje i pleśni rosyjskie 

chóry wojsk kozackich. 


Nadpro gram: Kohn i Kelly 


w straży ogniowej, 
arcywesoła groteska. 


Początek o godz. 4.30, w sobotę 
i niedzielę o godz. 12-e] w poł. 


męż- |u kolegi jego, który czeka przy 


zbiegu ulie Piotrkowskiej i Głó- 
wnej, gdzie Helman może pie- 
niądze te odebrać. Stary Hel- 
man, bardzo się z tej wiadomo 
Ści ucieszył, gdyż faktycznie po | 
siadał syna w Anglji. Ubrał się 
i poszedł z owym „anglikiem*. 
Gdy przybyli na wymienione 
miejsce, „anglik* oświadczył, że 
kolega ów czeka w jednym z po 
bliskich domów, ale on do nie- 
go wejdzie i pieniądze Helma- 
nowi przyniesie, jeżeli ten na 
niego zaczeka. Helman zgodził 
się į czekał na „anglika“ dwie 
godziny. Wkońcu zasmucony 
wrócił do domu. Tu dowiedział 
się od żony, że niedlugo po jego 
odejściu zjawił się w mieszka- 
niu ów „anglik* i oświadczył, 
że prócz pieniędzy syn jej przy 
słał również „paczkę żywności i 
odzieży. Ponieważ dziś mija ter 
min odbioru paczki, a stary Hel 
man udał się do banku celem 
podjęcia pieniędzy, on może 
paczkę tę wykupić, prosi jed- 
nakże o 18 zł, na opłacenie cła. 
Helmanowa uwierzyła mu, z 
trudem zebrała od sąsiadów po- 
trzebną kwotę i wręczyła ją za 
morskiemu przybyszowi. Ten 
wziął pieniądze i ulotnił się. 
Gdy Helman z opowiadania 
tego zrozumał, że ozukano go, 
dał znać władzom śledczym. 
(m) 


ronie“ kolejek dojazdowych. 
Dochód z tych linji winien na- 
leżeć do skarbu, lub do samo- 
rządu. Z chwilą wygaśnięcia 


koncesji na tych linjach — to- 
warzystwu nie będzie rentować 
się irzymynah linji między 


Łodzią a pozostałemi miastami. 
W konkluzji przedstawiciel ma- 
gistratu domagał się, aby dèba- 
ty obecne uznane były za przed 
wczesne, oraz aby władze cen- 
tralne, zastanawiając się nad 
tą sprawą, brały pod uwagę in- 
teres skarbu państwa i samorzą 
dów, jak również potrzeb sze- 
rokich mas społeczeństwa. 
uzyskany z debaty, 
zestawiony zostanie przez obec- 
ną podczas obrad w urzedzie 
wojewódzkim komisję między- 
m/nisterjalną, a następnie roz- 
patrzony przez władze central- 
ne w Warszawie. (p) 


Materjał, 


Go usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał 

12.10 Muzyką z płyt gramofono- 
wych. 

"15,50 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

16,00 Lekcja języka francuskie- 
go. 

16,20 Odczyt z Wilna p. t. „Dwie 
sylwetki bohaterów dwuch naro- 
dów”. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 Odczyt z Warszawy pt. 
„Nie myślę więc jestem* — wygł. 
W. Rogowicz. 

17,35 Koncert popołudniowy. 
Polska muzyka lekka. 

18,50 Rozmaitości. 

19,15 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — koresp. bieżącą omówi red. 
Jan Piotrowski. 

19,40 Komunikat izby przemysł- 
handlowej w Łodzi. 

19.45 Dziennik i z War- 
Szawy. 

20,00 Feljeton muzyczny. 

20.15 Wesoły wieczór rewjowy. 

21,00 Kwadrans literacki. Wa. 
cław Grubiński „Grzeszne dziecko” 
(humoreska). 

21,15 Recital skrzypcowy Juana 
Manena. 

22,15 Płyty gramofonowe z War 
SZNAA 

22,30 Komunikaty: mateeTol., 
policyjny i wiadomości sportowe. 


thovena: A-dur op 18 Nr. 6 i Es- 
dur op. 127, 

Rzym (524) 

21,00 Opera Mascagniego 
Marat", 

Budapeszt (550) 

20,00 Muzyka kameralna (M. in. 


Kwartety smyczkowa Westermana 
i Haydna) 


„Wały 


JUAN MANEN PRZED MIKRO: 
FONEM. 
i Słynny skrzypek i kompozytor 


hiszpański, Juan Manen, oddawna 
zaszczytnie nam znany, wystąpi z 
własnym recitalem  skrzypcowym 
przed mikrofonem „Polskiego Ra- 
dja” w Warszawie, dziś, w środę 
dnia 21 paździemika od godz 
21,15 — 22,15; koncert ten transmi 
tować będzie łódzka rozgłośnia 
P. R. Juan Manen wykona utwór 
który żywo zająć powinien słucha- 
czy skrzypków  zwłaszoga: „Kon- 
zertstück” Beethovena. 


Utwór ten pochodzący z roku 
1788 napisany w Bolonji, nie miał 
zakończenia. Istniała wprawdzie 
jedna jego wersja, dokończenie £ 
kadencją (Hellmesbergera), 

Inaczej zredagował  „Konzert- 
stück” Beethovena Juan Manen, 
który przed dwoma lafy qał w świe 


22,45 Odczyt z Krakowa w je- cia muzycznym poznać swój układ, 


zyku francuskim, 
23,00 Muzyka 
z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,80 Tragedja Szekspira „Król 
Ryszard II” (Fritz Kortner), 

| Langenberg (472) 

20,00 Koncert (Uwertura „Fanst” 
Wagnera, Koncert tortepianowy | 
| Rachmaninowa, Symfonja „Dante” 
Liszta), 

Bruksela (338) 

21,00 Kwartety smyczkowe Bae- 


podając w programach komentarz 


lekka i taneczna do niego. (r) 


Nosene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują naStępują- 
ce apteki: Suke. M. Kacperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkie- 


| wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 


wicza (Piotrkowska 25), W. Soko- 
jlewicza i W. Szata (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 


Rychtera i B. Łobody (11 Listopa- 
da 86). 


|-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


pySPLEMDID” 


Film o mhia melodjach i eE 
sytuacjach. 


Wspaniała komedja, tryskająca humorem p. t, 


Sekretarka osohisia 


z rozkoszną 


Mary GIOPY | Ja Muralęm 


w rolach głównych. 


Początek o 


g. 4 do godz. 6-ej ceny miejse zniżone, 


Aparatura Western Flectrie 
Kupony ulgowe, bilety wolnego wejścia 
i passe-partout nieyatng: 


8 
Fakjaniee 

KOMITET NIESIENIA POMOCY 
BIEDNYM 

Grodzki Podkomitet  Niesienia || 


Pomocy Biednym w Pabjanicach u 
lokował się przy ulicy Zamkowej 
34 w lokalu Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Począwszy od 19 bm. 


przyjmuje komisja rozdzielczą co- |? 


dziennie od 9 do 11 rano zgłosze- 


nia kandydatów na zapomogę. Zo- | [R 


stala opracowana specjalna instruk 

cja, regulująca sprawę : rozdzielczą. 

ZJAZD DZIAŁACZY NIEPODLE- 
GŁOŚCIOWYCH. 

W dniu 17 bm. odbył się w. Pa- 
tjanieach zjazd powiatowy byłych 
driałaczy  niepodłegłaściowych w 
celu zorganizowania’ stowarzysze: 
nin. Zjazd był licznie obosłany. Po 
zatwierdzeniu statutu wybrany zo 
stał komitet tymczasowy, w 080- 
bach: d-ra Eichlera, Gertnera, Ko 
ziary, Wiśniewskiego, Kamieńskie- 
go i Janiszewskiego. 

OSOBISTE 

Zmany na tutejszym gruncie dzia 
łacz społeczny, naczelnik wydzia 
łu administracyjn. magistratu m. 
Pabjanic p. Piotr Gallus wystąpił 
z Polskiej Partji Socjalistycznej, 

NADUŻYCIA I BRAK GO- 

TÓWKI 

W dniu 19 bm. odbyło się w ma 
łej sali kina miejskiego przy licz- 
nej frekwencji radnych posiedzenie 
rady miejskiej m. Pabjanie. Spokoj 
nym biegiem załatwiony zostął ca 
ły szercę spraw mniejszej wagi. 
Do emocjonujacych momentów do- 
szlo jednak, gdy p. wiceprezydent 
misstą Tomczak złożył krótką rela 
cję z dochodzenia w sprawie maso- 
wych małlwersacji ostatnio dokona 
nych w olektrowni miejskiej (Kae- 
perski), wydziale budowlanym 
(Kajl) itd., oraz gdy radny Klajn- 
man w dobitnych słowach zrzucił 
całą wimę za obecny brak gotówki 
na wypłacenie uposażeń urzędni- 
czych na barki magistrątu, który 
swoją nader lekkomyślną gospodar 
ką doprowadził do obecnego kata- 
strofalnego położenia. (h. t.) 


Tomaszów 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
22 bm, odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej. Na porządku dzien- 
nym posiedzenia powtórzenie u- 
chwalenią zaciągnięcia pożyczki z 
funduszu zapomogowo - pożyczko- 
wego w Polskim Banku Komunal- 


21.3: — 


„GŁOS PORANNY“ — 1931 


Po dla długich i ciężkich cierplaciach zmarła j 


REGINA ENGEL 


prog. ł0 


Z Szenwałdów 


przeżywszy lat 37 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w środę, dnia 21 października 1931 r. o godz, 2,30 | 
po poł. z domu przedpogrzebowego. 
O strasznym tym ciosie zawiadamiają pozostali w głębokim smutku i żalu 


AL į LA | 


i 


Wiaściciele mieruchomności prośesiują prze- 
ciwiso wsirzymamiu clcszmisji ma okres zimowy 


Jak już dońosiliśmy — ńa so i towaniu, o ile nie zechce 
bołę, dnia 17 b. m., zapowiedzia płacić komornego, 


on 
nie może 


ny był w Warszawie zjazd de- być mowy. 


legatów stowarzyszeń właścicie- | 
li nieruchomości. z całego kral 
i, W zjeździe wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich pię- 
ciu stowarzyszeń, działających 
na terenie Łodzi, 


Poza właściwym celem zjaz- 
du, jakim bvło zorganizowanie 
akcji protestacyjnej przeciwko 
wprowadzaniu sprzecznych z in 
teresami właścicieli nierucho- 
mości, nowel do ustawy o ochro 
nie lokatorów, oraz do ustawy 
o podatku oq nieruchomości, 

na zjeździe poświęcono 
wiele miejsca usytuowaniu wła 
ścicieli nieruchomości w Do- 
szczególnych miastach Rzplitej 
Usytuowanie wiaścicieli nieru- 
chomości jest calkowicie uzależ 
nione od sytuacji  lokaterów, 
słąd też cyfry poniższe „g0Spo- 
darzy“, dają mniej więcej do- 
kładny obraz usytuowania  [o- 
katorów, 

Jak wynikało z podanych na 
zjeździe omawianym zestawień 
— przy silnym z natury rzeczy 
nacisku właścicieli nieruchomo 
ści na lokatorów — według da- 
nych na dzień 1 lipca r. b. — w 
samej Łodzi 38 proc. mieszkań- 
ców nie było w stanie pokryć 
zaległości komornego, mimo, że 
lato jest okresem spadku bezro- 
bocia. Cyfra niepłacących ko- 
mornego lokatorów przedstawia 


nym i powtórne uchwalenie zacją- | “S jeszcze znacznie wyżej w o- 


gnięcia pożyczki 
piotrkowskiej. 


w 


elektrowni | KTeSie miesięcy zimowych, 
Sprawa przedłuże- | 


Zdaniem sprawozdawcy. refe 


nia umowy z elektrownią piotrkow | rującego sytuację z terenu Ło- 


ską, wybory 3 zastępców rady 
szkolnej, wybory 2 członków do ra 
dy KKO. 
RAID OFICERSKI 

W związku z podawanemi przez 
nas informacjami © raidzie kon- 
èym Łódź — Tomaszów, urządzo- 
nym przez grupę oficerów DOK, IV 
w dniu 24 i 25 bm, społeczeństwo 
tomaszowskie organizuje zebranie 
towarzyskie z tańcami w salach ra 
dy miejskiej dla przywitania gości. 

Protektorat nad raidem objął 
generał Małachowski. Do raidu 
zgłosiło się około 80 oficerów. Za- 
bawa odbędzie się 24 bm, o godzi- 
nie 8 wiecz. Dochód przeznaczony 
dla komitetu dla najbiedniejszych. 

FIGIEL SKAZANY 

Ornegdaj na wokandzie sądu w 
Tomaszowie znalazła Się sprawa 
b, urzędnika tomaszowskiego od- 
działu Polminu, Stanisława Figla 
o defraudacje 4,500 zł. Figel zo- 
„stał skazany na 2 lata więzienia. 
Współóskarżony Nowak został u- 
niewinniony, 


dzi, wprowadzenie noweli do 
ustawy o vuironie lokatorów, 
nakazujące}  nieeksmitowanie 
lokatorów przez siedem miesię- 
cy w roku, podniesie jeszcze 
w sposób znaczny procent nie- 
placących komornego. Terabar- 
dziej, iż hóardzo wielu  lokato- 
rom, żyjącym z dnia na dzień, 
zarobkującym dorywczo, niepo- 
siadajacym stałego zatrudnie- 
nia, trudno wogóle udowodnić, 
iż pracują, a wówczas o eksmi- 


Dr. med. 


REIGNER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leezenie ńjafermią i Elskfroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


p | Prywatne 


jgotowie 
Lel $. 


Telefon: 


bekarskig 


E 


2-333 


Jak wyn: ikało ze sprawozdań 
Lrzedstawicieli własności nieru 
chomej z innych miast — pro- 
cent niepłacących  komornego 
ani jego zaległości, w dniu 1 
lipca r. b., wynosił: w Warsza- 


BZEBEOWOZNJASSSARZECJZAKUGEEDCZĄENZANZACUNDOZESCUGOARZBAJSZORZET" 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


BUESBUPEDUGAOEZNZCZEREBENAKUWZDEKZGSJREGORANESONEECZENZZERUCSEZINUCHESZEH 


Anglicy © muzyce polskiej: 


Wielki tygodnik londyński 


| „Werid Radio”, organ broadcastin- 


gu brytyjskiego, rozchodzący się 
po całym świecie W nakładzie pół 
miljona egzemplarzy, zamieścił ar- 
tykuł wstępny poświęcony muzyce 
polskiej. 

Artykuł p. t. „Musie from other 
lands” (Muzyka obcych. krajów) 
zajmuje całą stronę tytułową i po- 
daje podobizny Szopena i Paderew- 
skiego, Arykuł jest krótkiem Stu- 
djum  historycznem, do którego 
punktem wyjścia posłużyło autoro- 
ape an się pod inicjałami 


e wydanie z roku 
ik. „Encyclopedie de la musique” 
Oto co w streszczeniu pisze autor: 

„Gdy do redaktora encyklopedji 

zwrócił się w swojim czasie znany 
kompozytor i krytyk polski Hen- 
ryk Opieński z zapytaniem, gdzie 
może znaleźć dział muzyki polskiej 

— odesłano go do działu rosyj- 
skiego. A przecież wiadomo, że 
między muzyką rosyjską a polską 
jest tylko większy nieco stopień 
pokrewieństwa, jak między muzyką 
angielską i irlandzką. Ale to dzia- 
ło się przed wielką wojną. Istotnie, 
dopiero po odzyskaniu przez Poi- | go 
skę niepodległości, szerszy ogół 
dowiedział się o istnieniu szkoły 
muzyki polskiej. Mimo to, jeszcze 
przed miesiącem dzienniki angiel- 
skie (niektóre) opisując dziewiąty 
doroczny festival międzynarodowe 
go towarzystwa muzyki współcze- 
snej, wyraziły zdziwienie że na 
uraczysości tej odtworzono dzieła 
aż pięciu muzyków polskich, gdy 
tymczasem znano tylko Paderew- 
sklego i Szopena. Kto są ci innni 
muzycy? — zapytywano. 

Odpowiedź dały radjostacje pol- 
skie, 

Na szczęście w Anuglji niewiele 
jest radjostacji odbiorczych, które 
nie moglyby z powodzeniem odbie- 
rać oblitych programów muzyki 
polskiej, transmitowanych na dłu- 
giej fali radjostacji raszyńskiej i 
fali średniej stacji katowickiej — 
obu doskonałych _ propagatorek 
twórczości polskiej na polu muzy: 
ki. 


Jakkolwiek współczesna szkoła 
muzyki polskiej nie sięga czasów 
Bardzo odległych, polska twórczość 
muzyczna zjawiła się już w wieku 


X, Jednym z najstarszych utworów 


jest hymn „Boga Rodzica”, napł- 


sany — wedle podania — przez Św. 


Wojciecha w roku 995, Hymn ten 
śpiewany był w ciągu szeregu wie- 
ków przez rycerstwo polskie przed 


wie 25,5 proc, w Krakowie 30 
proc., w Będzinie 20 proc., na- 
tomiast w Kutnie, procent nie- 
płacących komornego wynosił | 
aż 47. 

lak wynika z przytoczonych 
cyfr, sytuacją mieszkańców 
wielkich miast jest wprost ka- 
tastrofalna. (p) 


W wiekach od XIV do XVI boga 


ta jest twórczość polskiej muzyki | 


religijnej. Takżemy eq psalmy Mi- 
koiaja Gomóľki (wiek XVI), w o- 
kresie silnego wpływu muzyki itai į 


skiej w Polsce. 


Wykłady © 
gry Szachowej 
W dniu 28 października r. b. o 


godzinie 8 wieczorem rozpoczną się 
w lokalu łódzkiego towarzystwa 


7 gry szachowej (ul. Moniuszki nr. 1) 


kursy sząchowe. 
Z wykładów, które odbywać się 


będą w środę każdego tygodnia w 


godzinach od 20 do 22, korzystać 


1| będą mogli wszyscy, pragnący po- 


dzian zalega W komornem 


znać strategiczne zasady gry kró- 
lewskiej, tudzież pogłębić swe wia 
domości z zakresu teorji debjutów; 
gry środkowej i końcówek, 


Kierownictwo kursów powierzo- 
no prezesowi łódzkiego okręgowe- 
go związku szachowego, mistrzowi 
T. Regedzińskiemu. 


Ze względu na to, że mistrz Re- 
zedziński należy do elity szachi- 
stów polskieh, wymienione kursy 
| niewątpliwie cieszyć się będą dużą 
frekwencją zwolenników gry kró- 
lewskiej, zwłaszcza że będą to 
pierwsze tego rodzaju wykłady w 


= GJZYDERTZA g- 
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3 
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TEATR MIEJSKI 

Dziś pożegnalny występ króla 
jektranu i seeny polskiej, bohatera 
„O-ciu z Pawiaka” — Bogusława 
Brmborskięgo: kreującego 'popisor 
Iwa rolę w komedji Lajosa Larjo 
Í, Prawda czy klamstwo”. 

Jutro i w piątek dwa ostatnie 
(powtórzenia komedji Flersa i Cail 


Szkoła muzyki polskiej stala się 'inyvet'a „Święty gaj” > 


jeszcze silniejszym wyrazem reak- 
cji twórczości polskiej wobec‘ 
wszechwładztwa italskiej muzyki 
operowej. Na przełomie wieków 
XVII i XIX kompozytorzy (jak 
Kamiński i inni) czerpią natchnie- 
nie z bogatych źródeł polskich lu- 
dowych -motywów 


pieśni i tańca, 

W wieku XVII przychodzi na 
świat „Krakowiak”, a wcześniej 
bodaj „Mazur”, wywodzący 


się 
XV. 


podobno z motywów wieku 


„Polonez” pochodzić ma od cząsów!; 


króla Henryka Walezjusza (rok 
1573), jest to taniec saionowy, 
otwierający uroczystości dworskie. 

Od czasu upadku  heroicznego 
powstania Kościuszkowskiego, na 
przełomie wieków XVIII i XIX szko 
ła muzyki polskiej stała się rów- 
nie} źródłem kształcenia i potęgo- 
wania polskiego ducha narodowe- 

go. Największym genjuszem pol- 
skim ł wszystkich czasów jest Szo- 
pen, syn muzyka pochodzenia fran 
cuskiepo i matki polki, nieporówna 
mię głęhkoki patrjota polski w całej 
swej twórczości muzycznej. Po nim 
idą inni wielcy kompozytorzy pol- 
ścy, jak: Józef Elener, Karol Kur- 
piński, Stanisław Moniuszko, któ- 
rego dla piękna utworów pieśniar- 
skich o Schuber- 
tem — Władysław Żeleński, Zyg- 
munt Noskowski, aż do wielkiego 
mistrza współczesnego  — Jana 
Ignacego Paderewskiego, kompozy- 
tora, wykonawcy, męża etanu i 
patrioty. 

Zresztą są to wszystko twórcy 
polskiej opery narodowej, Inni zna 
komici muzycy polscy to: Mieczy- 
sław Karłowicz, Ludomir Różycki, 
Karol Szymanowski. Z pośród naj- 
młodszych, których utwory słysza- 
ne są również na falach radjostacji 
Polskiego Radja i British Broad- 
casting Corporation, wymienić na- 
leży: Józefa Kofflera, Jana Ma- 
klakiewicza, Fitelberga i Romana 
Palestra”, R. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, jutro i w dalszym ciągu 
operetka P Abrahama pt. „Wiktor- 
ja i jej huzar” w: pierwszorzędnej 


obsadzie sił wokalnych teatru. Ro- 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich | rozpoczęciem bitew. Nierzadko u- |la tytułowe kreują p. Jurdzińska 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocv | słyszeć go można na falach radjo-|j znakomity gość z warszawskiej |sy, Początek koncertu o godz. 8.30 
Lekarska pomoc akuszreyjno-ginekologiczna 


stacji polskich, 


operetki Marjan Wawrzkowicz. 


| W sobotę o godz, 4 „Pieśniarze 
Ghetta". Ceny najniższe, 

W sobotę premjera pikantnej 
farsy 'Vebera „Spódniczka czy 
foga w reżyserji Z. Ziembiński 


TEATR KAMERALNY 


muzycznych, | Dziś i cođzionnie o godz. 8 wie- 


czorem komedja Hoodges'a i Perci 
vala „Hau Hau” z Michałem Zni- 
czem, 
ŻYDOWSKI TEATR KAME- 
RALNY 

Dziś, w środę, w dalszym ciągu 
zajmująca i bardzo wzruszająca 
sztuka życiowa w 8 aktach „Serce 
które tęskni” z p. Bertą Zasławską 
w roli popisowej. Sztuka cieszy się 
rekordowem powodzeniem, o czem 
świadczy codzień do ostatniego 
miejsca zapełniona  doborowa pu- 
blicznością sala przy AL 1 Maja 2. 
Na zakończenie dany będzie kon- 
cert w wykonaniu czołowych sił 
tego teatru. W sobotę dnia 24 bm. 
o godz. 12 w pol. odbędzie się kon 
cert -żywego słowa w wykonaniu 
świetnego  recytatora, czołowego 
artysty p. A. Wolfstata: w progra- 
mię chasydzkie, biblijne i ludowe 
motywy, własne utwory i in. 


KONCERT KARASIŃSKIEGO 
1 KATASZKA 

Dziś przyjeżdża do Łodzi słynna 
orkiestra jazzbandowa, która wie- 
czorom wystapi w sali filharmonji 
pod dyrekcją popularnych kompo- 
zytorów Karasińskiego i Katnszka. 
Będzie to wieczór emocji i humoru 
albowiem wykonawcy na 35 instru 
mentach jazzbandowych — wypełnią 
wspaniały program składający się 
z najnowszych przebojów stolicy i 
zagranicy. W koncercie również 
udział biora: Hanka  Karasjińska, 
primabalerina opery w Hamburęw 
Sam Salvano, autentyczny mula 
oraz Irena Różyńska, artystka te- 
atm „Qui Pro Quo”, 


KONCERT ROBERTA CASA- 
DESUS. 
Fenomenalny artysta wystąpi w 
dniu jutrzejszym w sali filharmonji 
tylko jeden raz. Gra Roberta Ca- 
sadiesusa jest pełna nduchowionej 
słodyczy i bogato wyposażona w 

efekty dźwięczne. 
W programie dzisiejszego kon- 
certu. Beethoven, Chopin i Dobuas- 


wieczorem. 


KENYA ar wywar 


GŁOS SPORTÓW 


WANNA oaź, dnia 21 października 1931 r. 
Ł.K.S. reprezentuje Łódź 


Trzeci mecz z Jugosławią 


Zmiany w naszej reprezentacji są przyznaniem się kapitana 
związkowego do niefortunnie zestawianych składów 


Ciegi odbierane systematycz- 
nie przez naszą reprezentację 
w piłkarskich spotkaniach mię 
dzypaństwowych, są, rozumie 
się, bardzo bolesne ze wzgledu 
na boderwanie naszego presti- 
ge'u w oczach zagranicy. 

Stoimy przed 47 meczem 
międzypaństwowym, który od- 
hedzie się w niedzielę w Pozna- 
niu. Przeciwnikiem będzie Ju- 
gosławja. Mecz ten zakończy 
nasz  niepomyślny tegoroczny 
bilans. Ustalono już skład na- 
szej reprezentacji, a w zesta- 
wieniu jej należy dopatrywać 
się przyznania ze strony kapi- 
tana związkowego do popełnio- 
nych poprzednia błedów. 

Można bvło ich zupełnie ła- 
two uniknać. należało tylko 
wziąć pod uwagę głosy opinii. 
Niestety przechodzono nad nie: 
mi do porządku dziennego 1 
kierowano się wyłącznie wła- 
snem widzimisię. 


Dział oficjalny 10252. 
«Komunikat zarząduNr. 9 


Zarząd na posiedzeniu w dn. 24 
września r. b. postanowił: 

1) przyjąć w poczet członków 
ŁOZSz następujące sekcje szacho- 
we: „Orię* — Łódź, koło TI 
Franciszkańska 58; K. S. „Orato- 
rjum” — Wodna 34. 

2) na miejsce ustępującego człon 
ka zarządu p. Sembereckiego do- 
kooptować p. Szajna Mieczysława 
z ŻKS Makabi; na miejsce ustępu- 
jącego sekrearza W. G. i G. p. r. 
Rozenblata, zamianować p. M. Wol 
fowicza z Makabi. 

3) zamianować członkiem komi- 
sji propagandy p. J. Rozenblata. 

4) zawiadomić wszystkie sekcje 
szachowe, iż łódzkie towarzystwo 
zwolenników gry szachowej urzą- 
dza w swym lokalu (Moniuszki Nr. 
1), poczynając od dnia 28 paździer- 
nika r. b. o godz. 20 bezpłatne kur- 
sy gry sząchowej, które kontynuo- 


wane będą co środę każdego ty-|żu 


sodnia. Nieczłonkowie wymienione 
go towarzystwa opłacają jedynie 
każdorazowo wejściowe w kwocie 
gr. 40. Kursami kierować będzie 
prezes ŁOZSz, mistrz T. Regedziń- 
: ski. 

Powyższy komunikat, punkt 4, 
upraszą Się podać członkom klu- 
bów do wiadomości. 


C. SEIBERT, 


Ostatni 


Dziś forma naszych repre- 
zentantów została stwierdzona 
w Belgji na dwu meczach. Na 
nich przekonano się, że orjenta 
cja i znajomość rzeczy kapita- 
na związkowego rie sięga zbył 
daleko. Najlepszym dowodem 
tego. iż skład przeciwko Juga- 
sławji jest zestawiony udmien- 
nie, a na miejsce tych, którzy 
zawiedli, siegnięto po zawodni- 
ków wskxszywanych wówczas 
przez sportową opinię p4- 
bliezną. 

Utrzymano trio obronne, 
zmienione natomiast linje po- 
mocy i ataku. Pomoc stanowią 
gracze krakowscy, «i, którzy 
przeciwko Leodjum pokazali 
koncertową grę, naprd nato- 
miast niemal gruntov nie zmie- 
niono. Balcer, Ciszewski, Na- 
wrot, Knioła, Riesner stanowią 
naszą piątkę ofenzywną. 

Jako rezerwowych wyznaczo 
no: Frymarkiewicza, Rałeckie 
go, Herbstreicha, Wojciechow- 
skiego, Szerfkego I i Radojew- 
kiego. 

Nowa koncepcja wzbudza pe 
wne zastrzeżenia,  ieśli wziać 
pod uwagę formę, jaką przed- 
stawiali niektórzy wybrańcy w 
ostatnich zawodach ligowych. 
Z Krakowa sygnalizowano sła- | "7 
bą formę Martyny, w Warsza- 
wia najsłabszym graczem oka 
zał się Riesner, Fontowicz nl- 
czem. nie potwierdził swej kla- 
sy reprezentacyjnej. Możliwe, 
iż wpłynęło na to przemęczenie 
zawodami i daleka podróż do 
Belgji, lecz w każdym razie nie 
powinno to ujść uwagi czynni- 
ków decydujących. Frymarkie- 
wiczowi można coprawda za- 
rzucić brak rutyny, jednak do- 


skonała obecna forma jego po- 
winna być w tym wypadku mia 
rodajna i należałoby ją wyko- 
rzystzć. Bronienie bramki na 
meczu z Wartą hyło pierwszo- 
rzędne, podczas gdy Fontowicz 
wypadł blado. 


Jak się dowiadujemy, o zwol 
nienie graczy Ł. K. S., którzy 
przewidziani są jako rezerwa, 
poczynił starania ŁZOPN., po- 
dające, jako motyw, mecz mię- 
dzymiastowy Łodzi z Górnym 
Śląskiem, to też prawdopodob- 
nie z pośród łodzian nikt nie 
wyjedzie do Poznania. 

Na barkach piłkarzy naszvch 
spoczywa nielada zadanie. Mu- 
szą oni naprawić b!ędy kapita- 
na związkowego i odrobić, 
choć częściowo, utracony teren. 
Mecz z Jugosławją będzie trze- 
cim, a ponieważ dotychczaso- 
we spotkamia zakończyły się 
raz zwycięstwem Polski 8:1, 
drugi raz przegraną 1:2, przeto 
niedziela zadecyduje o wyższo- 
<aj polskich, bądź jugosłowiań- 
kich piłkarzy. Grunt pozaański 
dla zawodów międzypaństwo- 
wych _ jest dla nas niezwykle 
szczęśliwy. Tam rozgromiliśmy 
reprezentację Fimlandji 7:1 į a 

matorską reprezentację Węgier 
5:1. Czy w spotkaniu z, Jugosła- 
wja dopisze nam również szele- 
ście? 


Tylko przekonywujące cyfro 
wo zwycięstwo może nam dać 
pewną renabilitację za niepo- 
wodzenia w bieżącym sezonie, 
w którym obok samych klęsk 
możemy się najwyżej poszczy- 
cić wątpliwej wartości zwycię- 
stwem, odniesionem nad Èo- 
twą. 


Kusociński startuje w Paryżu 


Tylko 12 sekund do 


Polski związek lekkoatletyczny 
otrzymał już oficjalne zaproszenie 
dla Kusocińskiego na start w Pary 
w dniu 25 b. m. w biegu na 5 
kilometrów. 

Kusociński walczyć będzio o na- 
grodę im. Jana Bonina. Start Ku- 
socińskiego, po wspaniałem zwy- 
cięstwie jego we Wiedniu, gdzie 
ustalił rekord Polski 14,42,8 s. na 
pięć kilometrów,, a więc lepszy o 
12 sek, od dotychczasowego i tylko 
12 sek. gorszy od rekordu Świato- 


18) 


Powieść kryminalno -sportowa. 


(Ciąg dalszy) 


11. 


W sobotę, w przededniu decydu 
jacej rozmowy z turkiem, nadeszły 
ostatnie części, które niezbędne by 
ły do wykończenia budowy motoru. 
Sam wóz stal już oddawna gotowy. 
To też nastrój obu przyjaciół był 
doskonały; nawet Merz stał się roz- 
mowny, czynił dalekie plany i roz- 
wijał wspaniałe nadzieje. 


Właściwie oświadczył 
Szpindler, — należałoby jeszcze 
raz spróbować w kraju, zanim się 
oddaje tak ważny patent zagrani- 
cy. Może Szoettler jednak zdecydo- 
wałby się jeszcze, gdybyśmy się te- 
raz doń zwrócili. 


— Drogi chłopcze, pan tego nie 
rozumie. Daliśmy swe słowo i mu- 
simy go dotrzymać, Powinniśmy się 
byli wcześniej zastanowić. Wiem 
równie dobrze, jak pan, że Szoet- 


tler chciał i chce jeszcze dziś, ale 
pdybym zrobił z nim umowę, to 
mam takie wrażenie, że musiałbym 
wziąć również i córkę. 


— Jestem tego samego zdania, 
ale czy byłoby to tak przykre? 


— Nie wiem, jak to wyrazić, ale 
jest ona zbyt lekka; śliczna lalecr- 
ka, nie więcej. Nie nadaje się dla 
mnie. Muszę mieć żonę, która be- 
dzie razem ze mną żyła, razem pra 
cowała; dajmy temu spokój. Zresz 
ta o oddaniu mego patentu zagra- 
nice wogóle nie może być mowy; 
mcje warunki pan przecież zna. 
Centrala pozostanie tutaj, a na wy 
ścigach startować będziemy w bar- 
wach naszego kraju. 

W niedzielę Szpindler przyszedł 
już z samego rana do Merza, któ- 
ry tymczasem poczynił wszystkie 
przygotowamia. Atelier, w którem 
normalnie panował wzorowy nie- 
porządek, było sprzątnięte, plany 


rekordu światowego 


wego, wywołał rozumie się we 
Francji kolosalne zainteresowanie. 

Okazuje się, iż Virtanen podczas 
swego pobytu w Polsce mówił 
prawdę, twierdząc, iż dziś Kusociń 
ski jest trzecim biegaczem świa- 
te, po Nurmim* i Lehtnenie, bò- 
wiem tylko oni zdołali uzyskać 
w bież, roku lepszy czas. 

Warto zaznaczyć, iż Kusociński 
był reklamowany we Wiedniu, jako 
zwycięzca Nurmiego. 


pięknie rozłożone i umocowane. 
Merz zamówił papierosy i likiery, 
a pani Blunk czekała na dole na 
skinienie, aby przynieść na górę 
mocną doskonałą kawę i przeką- 
ske. ! 

Nagle rozległ się z dołu głos pa- 
ni Blunk. 

— Panie Merz, panie Merz, pro- 
szą pana do telefonu. 


— Co to może być? — zdziwił 
się Merz. — Kto może tutaj do 
mnie dzwonić i akurat w. niedzielę? 

Zeszedł jednak na dół i po pew- 
nym czasie wrócił trochę niespo- 
kojny. 

— (o się stało? 

— Telefonował ten turek, djabli 
wiedzą, skąd zna numer naszego te 
lefonu. Czeka w naszej sprawie 
pilnej rozmowy z Wiedniem i wo- 
bec tego prosi nas obu o przybycie 
do hotelt. Oczywiście nie mogę za- 
brać ze sobą wielkich planów i po- 
wiedziałem mu, że będę mógł przy- 
nieść najwyżej mała kopje, które 
stale noszę przy sobie. Uważa, że 
to mu zupełnie wystarczy, bylebyś 
my zaraz przyszli, nim odbędzie 
się jego rozmowa telefoniczna, po- 
nieważ musi znać plany i chce wy- 
niki natychmiast  zakomunikować 


w meczu międzymiastowym z Górnym Śląskiem 


Jak się dowiadujemy, 
ciwko reprezentacji Śląska usta 
lono już skład Łodzi. Zadanie z 
wyborem reprezentacji miał ka 
pitan związkowy bardzo utru- 
dnione, bowiem wszys=" zara: 
dnicy ŁTSG. a co najgłówniej- 
szą jedyny w, Łodzi kierov, ayi 
ataku, Krółewiecki, nie magli 
być brani pod wwagę. 

Drużyną reprezentacyjną bę- 
dzie zespół ŁKS., z tem, iż na 
kierownika ataku dano Kudel- 
skiego. Zdaniem naszem zesta- 
wienie drużyny nie jest sznzę: 
śliwe, bowiep, i skład ŁKS. nie 


prze- | wważamy 


za właściwie zesta- 
wiony, 

Stanowczo srodek ataku fto 
najodpowiedzialniejsza pozyc la, 
a zagrać na niej przeciwko ślą- 
zakom winien Król, niepotrzeb 
jnie  marnujący się na lewem 
skrzydle, które z powodzeniem 
można obsadzić innym zawo- 
dnikiem. 

Dla innych zawodników, któ 
rzy zostali wyznaczeni jako re 
zerwą na mecz przeciwko Jugo 
sławji, ŁZOPN. stara się "zy: 
skać zwolnienie. 


Trzeci mecz Ł.T.$.G.=-Naprzód 


P.Z.P.N. wyznaczył zawody w Częstochowie 


Dowiadujemy się, że w P. Z. 
P. N. zapadła już decyzja co da 
miejsca rozegrania trzeciego de 
cydującego spotkania o wejście 
do ligi pomiędzy ŁTSG. i Na- 
przodem. 

Zarząd PZPN. zdecydował, iż 
mecz ten odbędzie się w Czę- 
stochowie w najbliższą nie 
dzielę. 

Od wyniku spotkania tego za 
leżeć będzie, która z drużyn po 
wyższych zakwalifikuje się do 
finałowych spotkań o wejście 
do ligi, bowiem obecnie Ł. T. 
S. G. i Naprzód potrafiły w 


dwu grach zdobyć po dwa 
punkty i remisowy stosunek 
bramek 6:6. 


Cickawe, dla której drużyny 
okaże się Częstochowa, jako a- 
brana za teren neutralny, szczę 
Śliwa. Zaznaczyć należy, iż w 
myśl przepisów o ile 40 minut 
gry me da rezultatu, zawody 
będą przedłużone dwukrotnie, 
a w razie dolszego braku wyni 
ku trwać będą aż do chwili zda 


bycia przez jedną zę stron 
bramki, która zaderydnie m» 
zwycięstwie. 


Biegi myśliwskie św. Huherfa 


W dniu 3 listopada r. b. odbędą 
się tradycyjnym zwyczajem biegi 
myśliwskie św. Huberta, organizo- 
wane corocznie pod protektoratem 
pana wojewody łódzkiego Jaszczoł 
ta i p. dowódcy okręgu Korpusu 
nr. IV gen. bryg. Małachowskiego 
Stanisława. 

W roku bieżącym odbędą 
2 biegi: © 

1) bieg myśliwski z przeszkoda- 
mi o nagrodę przechodnią prezesa 
rady miejskiej; 

2) bieg myśliwski ogólno - towa- 
rzyski. 

Do wzięcia udziału w charakte- 
rze uczestników biegów są prosze- 
ni: panie — amazonki i jeźdźcy 
dżentelmeni, oficerowie i podchorą- 
żowie służby czynnej i rezerwy; 
oraz oficerowie policji państwowej 
i konnego P. W. 

Dla zwycięzców obu biegów 
przewidziane są nagrody honoro- 
we, a dla wszystkich uczestników 
— pamiątki. 

Zgłoszenia pisemne winny wpły- 
nąć do dnia 29.10 1931 roku na rę 
ce sekretarza biegu (rtm. Gałach- 


się 


do Wiednia. Co należy wobec tego 
uczynić? 

— Idziemy — odpowiedział Szpin 
dler. 

— Idziemy, idziemy. To się ła- 
two mówi — wybuchnął Merz. — 
To nie jest takie proste i wydaje 
mi się nieco podejrzane., Ale o- 
stątecznie, jeżeli się nie ufa i za 
mało ryzykuje, mie dochodzi się da 
niczego. Niech pan zejdzie i powia- 
domi panią Blunk, ja tymczasem 
zamknę tutaj. 

Szpindler zniknął, a Merz roz- 
postarł ostrożnie na stole z plana- 
mi szeroki pled, zamknął wszyst 
kie szuflądy i szafy, upewnił się, 
czy ma przy sobie kopje, poczem 
również zeszedł, po starannem z4- 
ryglowaniu jedynych drzwi, prowa 
dzących do atelier. 

Następmie obaj przyjaciele wzię- 
li taksówkę i pojechali do hotelu; 
Szembolin już na nich czekał. Boy 
zaprowadził ich do jego aparta- 
mentów. 

Ah ben Hudsi Bey był uosobie- 
niem uprzejmości. ` 
— Niesłychanie żałuję, moi pano- 
wie, że sprawiłem panom trud, 
ale to się opłaci z całą pewnością. 
Dopiero dziś z rana mówiłem z 
Wiedniem, gdzie bawi mój zwierz- 


cin — sztab DOK IV Łódź, 11 Li- 
stopada nr. 83, pokój 47, telefon 
196-00, wewn. 8), Wpisowe 2 zł. 
od osoby. 

W zgłoszeniach należy zazna- 
czyć do jakiego biegu następuje 
zapis (l-szy czy 2-g+). 

Punkt zborny dla uczest. ików 
i zaproszonych gości zostanie po- 
dany dodatkowo, 

Czysty dochód z obu imprez spor 
towych zostanie przeznaczony na 
rzecz komitetu do walki z bezrobo- 
ciem. 


Mecz piłkarski 
Warszawa—kKraków 


W niedzielę rozegrane zostanie 
międzymiastowe spotkanie pilkar- 
skie Warszawa — Kraków o pu- 
har „Komispolu”, Obydwie drużyny 
wystąpią bez tych graczy, którzy 
wezmą udział w spotkaniu z Jugo- 
sławją. A więc Kraków: bez braci 
Kotlarczyków, Balcera, Mysiaka i 
graczy Garbarni, która wyjeżdża 
do Jugosławii; Warszawa bez Nar 
wrota, Ciszewskiego, Bułanową | 
Martyny. 


chnik, Z Konstantynopolem, nie- 
stety, nigdy nie można dostać do- 
brego połączenia, to też musimy 
mówić etapami. Powiedziałem, ża 
pan przedstawi mi dziś rano plany 
i umówiłem rozmowę na pół do dwu 
nastej. Początkowo  zamierzałem 
zwyczajnie podać pański numer te- 
lefonu, tak że mogliby nas tam zła 
pać, następnie jednak zastanowi- 
łem się, że pewnie u pana trudne 
hędzie mówić bez przeszkód i wy- 
brałem mój cichy pokój hotelowy. 


— To słusznie pan uczynił. 


— Proszę, niech panowie siada 
ja, obstalowałem małe śniadanko, 
wszak panowie pozwolą... 

Spojrzał na zegarek, 

— Jest teraz 20 minut po 10-e), 
mamy przeszło godzinę czasu. Może 
zechce pan pokazać mi naprzód pla 
ny, potem będziemy mogli z całym 
spokojem pomówić o warunkach. 

Jednakże Merz był innego zdania 
i zaproponował odwrotną kolejność 
Naprzód chciał mówić o warun- 
kach, a potem dopiero pokazać 
plany. Ali Bey zgodził się i na to. 

W pokoju zjawił się kelner i na- 
krył do stołu, podczas gdy oni roz 
mawiali o- obojętnych sprawach 

(D. e. n.) 
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Monopol importu bawełny 


ma być oparty na iługoferminowych kredytach amerykańskich dia Polski 
Giełdy bawełniane w Łodzi i Gdyni regulować bedą polski handel 


WARSZAWA, 20 października. 

W ostatnich dniach Farm - 
Roard w Stanach Zejdnacza- 
nych A. P. zwrócił się między 
in. do rządu polskiego z propo- 
zycją nabycia większej partji 
hawełny na kredyt długotermi- 
nowy. Propozycja ta pozesiaje 
w związku z niskiemi  eenami 
hawełny amerykańskiej na ryn 


kach światowych, spowodowa- centowy wzrost udziału bawel- 
obecnie nagromudzonym | ny Stanów Zjednoczoych, która 
nadmiarem bawełny. Zapasy bo |w imporcie dochodzi do 90 pr. 


nemi 


wiem bawełny amerykańskiej 
olus zbiór 1931 r. reprezentują 
olbrzymią cyfrę okolo 25 milio 
nów hel, co równa się prawie 
dwuletnim zbiorem Stanów Zje 
dnoczonych. 

W związku z powyższem 5€- 
kretarz generalny naukowego 
instytutu emigracyjnego i kolo 
njałlnego w Warszawie doc. 
uniw. dr. Gustaw Załęcki skie- 
rował do komitetu ekanomicz- 
nego przy prezesie rady mini- 
strów memoriał, w którym wy 
powiada się za zakupem ba- 
wehiy na rynku amerykań- 
skim, podkreślając, że „zakup 
ten powinien uskutecznić tylko 

MONOPOL IMPORTU RA- 
WEŁNY. 

Zdaniem instytutu, zakup ba 

reny I to 

NAWET ZAPAS NA. 2 — 3 

LATA 


jest doskonałym interesem dla 
Polski, zwłaszcza, jeśli przyjąć 
pod uwagę, że wstrzymanie się 
amerykańskiej Farm - Boagnd'u 
od dalszej interwencji na rynku 
ma na celu zmniejszenie pro- 
dukcji na przyszłość moto, hy 
przez zmniejszenie podaży pod 
nieść rentowność produkcji ha: 
wełny, 

Co zaś się tyczy monopolu 
importu bawełny, to 
WINIEN ON BYĆ ODDANY W 
RĘCĘ ZWIĄZKÓW PRZEMY- 
SŁOWCÓW ORAZ KUPCÓW 

BAWEŁNIANYCH. 

FINANSOWANIE IMPORTU 
MOGŁOBY BYĆ POWIERZO- 
NE JAKIEMUŚ KONSORCJUM 

KAPITALISTYCZNEMU. 
któreby obok oprocentowania 
kapitału według stepy pary- 
skiej lub nowojorskiej zadowo- 
lilo się procentem 2 — 25 od 
obrotu, O konsorcjum takie 2 
toby nietrudno, tembardziej, że 

CONAJMNIEJ PIERWSZE 9 
MIESIĘCY FARM - BOARD 

BAWEŁNĘ KREDYTUJE, 

O monopol importu bawełny 
możnaby oprzeć śmiało 

GIEŁDĘ BAWEŁNIANĄ W 

GDYNI I ŁODZI. 

Są to instytucje wprost nie- 
zbędne dla normalnego rozw 
ju naszego przemysłu i handlu 
bawełnianego, 

Przy tej sposobności 
zauważyć, że 
BAWEŁNY SUROWEJ SPRO 
WADZILISMY W R. 1930 —- 
557.2]0 KWINTALI ZA CENE 

189.659,000 ZŁ. 

Z tej ilości przypada na Sta- 
ny Zjednoczone 447.797 q., c9 
równa gię około 80 proc. całego 
importu surowej bawełny. Re- 
szta importu przypada na In- 
dje ang. (ponad 10 prac, imp.) 
na Egipt (około 5 proc. imp. M | 
oraz na bawełnę statystycznie 
co do kraju pochodzenia me 
wyjaśnioną. 

Bawełny odtłuszczonej imnor 
towaliśmy w r. 1930 — 4262 q. 
w cenie 843.000 zł. Głównymi 
jej dostawcami byli: Niemcy 
oraz Stany Zjednoczone. 


warła 


W pierwszem półroczu 1931| DOWYCH WSTRZĄSÓW 
r. import bawełny surowej į ad silnie z reguły odbijających się 
tluszczenej 
12.845.000 zł. W stosunku do Liverpoolu, Havru i Bremy, 
pierwszego półrocza r. 1930| Niemniej ważne jest 
przyrost wagi wspomnianege ZAPEWNIENIE TONNAŻU LI 
surowca wyniósł przeszła 54000 | NIOM GDYŃSKIM, UWOQLNIE 
q.. aczkolwiek cena zakupu spa NIE PRZEMYSŁU WŁÓKNI- 
dła o okrągło 16.000.000 zł. |STEGO POLSKI OE 

Równocześnie notujemy pro-| WÓW NIEMIECKICH I WPŁY 
WANIE NA NORMALNY TOK. 
INTERESÓW PRZEMYSŁU 1, 

HANDLU BAWELNIANEGO 

W POLSCE, 

co w dużym stopniu da się n- 
skutecznić przez odpowiednią 
politykę cen surowca bawel- | 
nianego. Wreszeie <zhieranie 


Jakie są zadania monopolu 
importu hawetny? 
Przedewszystkiem chodziło- 
by a 
UŁATWIENIE NAM DBOPŁY- 
WU ZDROWYCH KREDY- |środków na 
TÓW, KTÓRE OBECNIE U-| FUNDUSZ EKSPORTOWY 
DZIELANE NAM PRZEZ BRE (asekuracyjny) oraz subwen- 
ME, MOGĄ ZACZĄĆ ZAWO- | eviny dla eksportu fabrykatów | 
DZIĆ W RAZIE DALSZEGO dałoby się uskutecznić tylko 
ZAŁAMYWANIA SIĘ STRUK- | przez 
TURY FINANSOWEJ  NIE-| ODPOWIEDNIE PODNIESIE- 
MIEG. NIE CEN BAWEŁNY 
Następnie wchodzi w sre w stosunku do cen zakupowych 
ODERWANIE SIĘ POLSKIE- projektowanego monopolu im- 
GO RYNKU BAWEŁNIANEGO i | portu bawelny. Należy bowiem 
OD TERENU MIĘDZYNARO- przyjąć pod uwagę, że podnie- 


Opinja izby łódzkiej 


o projekcie zniesienia podati obrotowego 


W związku z doniosłemi kon | | bu prof. Zawadzkiego za bar- 
ferencjami odbytemi w minist. dziej aktualną i modlitw do zre 
skarbu w sprawie zreformowa- | alizowania, 


nią podatku obrotowego we - 
włókiennietwie — zwróciło się oazóć ipiam 
ministerstwo skarbu do izby | korów odnośnych departamen- 
przemysłowo - handłowej w tej tów min. skarbu, jak i od łódz- 
sprawie, kiej izby skarbowej wszystkie 
Izba przemysłowo - handlowa | niezbędne materiały, które oka- 
opracować ma swoją opinję W | żą „ję konieczne dla zanałizowa 
sprawie pobierania podatku 0- | nią całokształtu zagadnienia. 
brotowego tylko od przędzalni- 
ków, gdyż ta koncepcja uznana | Jednocześnie prowadzone są 
została przez wiceministra skar | obecnie na terenie obu związ- 


Nadzory i upadłości 


W dniu wczorajszym sąd handlo 
wy ogłosił upadłość A. Szymsiako- 
wej, prowadzącej przedsiębiorstwo 
pod firmą „Galanterja, szkło t por- 
celana, A. Szymsjakowa” w Łasku 
przy ul. Kościelnej Nr. 10 

Szymsiakowa sama zgłosiła się 
do sądu z prośbą o ogłoszenie jej 
upadłości podając, iż zmuszona by- 


je na otrzymanie odroczenia wy- 
płat, w dniu wczorajszym wniósł 
do sądu podanie o umorzenie po- 
stępowania w Sprawie. 
t. e 

Szai Frydlenderowi, prowadzą- 
cemu przedsiębiorstwo wyrobu i 
sprzedaży towarów manufakturo- 
wych w Łodzi przy ul. Limanow*= 


ła zawiesić wypłaty na skutek |skiego 111, ogłoszono upadłość 
trwamia ogólnego kryzysu gospo-|w październiku r. ub. 
darezego, oraz ze względu na znacz} Firma wierzycielka „Piotrkow 


ną kradzież towaru, dokonaną w 
sklepie Szymsiakowej w lutym br. 

Sad ogłosił upadłość, chwilę o- 
twarcia oznaczające tymczasowo na 
dzień 1 listopada 1930 roku., sę- 
dzią komisarzem mianowano sẹ- 
dziego handlowego Biedermana, a 
kuratorem adwokata Grella. 

Upadłą oddano pod dozór poli- 
cji z obowiązkiem meldowania się 
raz w tygodniu. ` 


ski i Moncowski” złożyła opozycję 
na powyższy wyrok w przedmiocie 
przesunięcia daty otwarcia upa- 
dłości. 

Sad przychylając się do opozy- 
cji, przesunął datę otwarcia upa- 


w m ljonowej upadłości 


Jednym z nielicznych przed- 
siębiorstw hurtowego handlu 


Przed miesiącem  donosiliśmy o 
złożeniu do sądu podania o odro- 
czenie wypłat przez Rudolfa Roes- 


nera, hardlującego pod firmą| w łókienniczego na Litwie, któ- 
„Skład farb i nrtykułów malar-| re w tej czy innej formie zaku- 
skich Rudolt Roesner” w  Łodzi| pywało manufakturę w Łodzi 


przy ul. Wólczańskiej Nr. 129. 
Izba przemysłowo - handlowa 
na pismo sądu w przedmiocie wy- 
powiedzenia się co do stanu przed 
siębiorstwa Roesnera odpowiedzia 
ła nieprzychylnie dla firmy, co wi 
dząc Roesner i mając słabe nadzie 


było tow. ake. Litanglas w Kow 
nie o kapitale akcyjnym 1 mil- 
jona litów.. W ostatnich dniach 
bardzo poważne zaniepokojenie 
wywołało w Łodzi doniesienie o 
trudnościach płatniczych tego 
przedsiębiorstwa i o zawiesze- 


WPŁY- | 


Straty Łodzi 


sienie ceny * kg. bawełny np. SOKOŚCI RÓŻNICY POMIK- 
jo,L zł. przedstawi obciążenie DZY PRZYPUSZCZALNYM KO 


wyniósł 279.363 q. na nerwowym rynku N, Yorku, minimalne dla konsumenta — SZTEM NABYCIA NA RYN- 


a dałoby ono w 1 roku tylko: KU ŚWIATOWYM, A CENĄ 
około 60.000.000 zł. dochodu, PRZEZ FABRYKANTA FAK- 
względnie połowę tej sumy, gdy| TYCZNIE ZAPŁACONĄ MO- 
hy zamiast 1 zł. na 1 kg. mona NOPOLOWI. 


pol kalkulował 50 gr. W ten sposób zabezpieczyli- 
Polityka nadwyżek winna pysmy eksport przed konkuren 
|zresztą być traktowana nie sza- ja opierająca się o ceny wol 

blonowo, lecz konjunkturowo i nych rynków. 
me: fpe kd Równocześnie z polityką nad 
|pousiom 1 gatunki bawełny |wyżek kosztów dla krajowej 
r konSsumcji bawełny należalcby 


Przy niskiem oprocentowa- h 3 AV 
niu kredytów faktyczny | ODPOW IEDNIO WEŁNIANE 
SZYĆ GŁA NA BAWEŁNIANE 

KOSZT SUROWCA DLA FA- $ £ - = 
NIŻSZY, NIŻ OBECNIE. W TESS swoim skła 
| rjat naukowego instytutu emi- 
| gracyinego i kolonialnego pod- 
nosi, że 


| Będzie to tembardziej możli- 
CHWILA OBECNA JEST SPE» 


we, gdy po 1 roku lub 2 latach 
kika fundusze monopolu bę- 

CJALNIE KORZYSTNĄ DLA 
ODERWANIA SIĘ OD 


a szły w dziesiątki miljonów, 
BREMY. 


m więc monopol sam pienie- 
dzy nie będzie pożyczać i od 
nich opłacać procentów. | ZADŁUŻENIE BOWIEM POL- 
Przemysłoweom, wykazują- SKIEGO PRZEMYSŁU WŁÓ- 
KIENNICZEGO W BREMIE 
NIE PRZYNOSI 60.000.600 ZŁ. 


cym się eksportem winna być 
ZWRACANA PREMJA W WY- 
przyczem podwyżka cen surow 
ca bawełnianego w kraju po- 
przez projektowany monopol 
ułatwi zbyt towarów z dawniej- 
szej bawełny. 


REPRESJE BREMY WOBEG 

NASZEGO PRZEMYSŁU SĄ 

ZDANIEM INSTYTUTU WY- 
KLUCZONE 


wobec kredytowanego zapotrze 
bowania naszego przemysłu 
przez monopol bawełną z Farm 
Board‘m 

Instytut wreszcie podkreśla, 
że bez zaprowadzenia monopo- 
lu importu bawełny będziemy 
mieli następujące trudności: 

a) niskie ceny bawełny zacią 
żą na sprawności i rentowności 
naszego przemysłu, który i tak 
z trudem ponosi konsekwencje 
zniżki surowca bawełnianego, 


ków przemysłu włókienniczego 
oraz obu organizacji kupiec- 
kich, których przedstawiciele 
brali udział w sobotniej konfe- 
rencji, prace nad ustaleniem 
szczegółów projektu, który w 
formie konkretnej przedstawio- 
ny zostanie wiceministrowi Za- 
wadzkiemu jeszcze w końcu 
października | nie jest wyklu- 
ezone, że nowy system pobiera- 
nia podatku obrotowego zaczął 
by obowiązywać już od 1 stycz- 
nia 1932 roku. 


b) przemysł nasz w dalszym 
ciągu pozostanie uzależniony 
od Bremy, c) nie rozwiniemy 


na zdrowych podstawach linji 
Gdynia — Ameryka mimo sub- 
wencji d) nie stworzymy 
wspomnianych powyżej fundu- 
szów eksportowych oraz giełd 
własnych, e) nie zorganizujemy 
w szybkiem tempie nisko opro- 
centowanych kredytów surow= 
cowych dla naszego przemysłu 
hawełnianego, f) rezygnujemy z 
możliwości powiązania polityki 
SUFOWCOWO - importowej w dzie 
dzinie bawełny z polityką kolo- 
nizacyjną, Ł j. z uprzywilejo- 
waniem polskiej produkcji ba- 
wełnianej w Ameryce południo- 
wej i środkowej, 

Niezwykle charakterystyczny 
jest fakt, że dwutygodnik „Go- 
spodarka Narodowa“ wydawa- 
ny przez grono wyższych urzęd 
ników w ministerstwie skarbu 
i w „przemysłu i handlu 
zajal w ostatnim swoim zeszy= 
cie stanowisko PRZYCHYLNE 
WOBEC ZAMIERZONEJ MO- 
NOPOLIZACJI IMPORTU NIE- 
KTÓRYCH ARTYKUŁÓW. 

W sprawie powyższej nieza- 
wodnie wypowiedzą gię łódzkie 
org cje gospodarcze, a prze 
dewszystkiem izba przemysło- 
wo - handlowa, której głos za- 
pewne wzięty będzie pod uwagę 
przez nasze czynniki miaradaj- 
ne przy rozstrzyganiu sprawy 
o pierwszorzędnej doniosłości 
dla Łodzi i okręgu IE 

U S-n, 


dlości na dzień 4 kwietnia 1930 r. 

Wierzyciel ogłaszający upadłość 
Lajb Bergman, niezadowolony z 
przesunięcia daty upadłości złożył 
skargę do sądu apelacyjnego w 
Warszawie, domagając się cofnię- 
cia daty upadłości, a mianowicie 
jak ustalono w pierwotnym wyro- 
ku sądu łódzkiego. 

Sąd apelacyjny, uwzględniając 
apelację Bergmana, postanowił wy 
rok sądu łódzkiego, przesuwający 
datę otwarcia upadłości na dzień 
4 kwietnia 1930 r. uchylić, a zatem 
pozostał w mocy wyrok. ustanawia 
jacy w mocy datę otwarcia upa- 
dłości na dzień 17 stycznia. 


włókienniczej w Kownie 


niu przez nie płatności przy 
passywach w bilansie dochodzą 
cych do 800.000 litów, Dostaw- 
cy łódzcy zaangażowani są w tej 
upadłości na sumę około 100 ty 
sięcy złotych. Specjalna delega- 
cja wierzycieli łódzkich wyje- 
chała zagranicę, celem wzięcia 
udziału we wspólnej konferen- 
cii z wierzycielami niemiecki- 
mi, angielskimi, francuskimi i 
włoskimi. 
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Światowe rynki pieniężne 


pod znakiem wsirząsów 

OBNIŻKĄ DYSKONTA transport złota wartości 
Szwedzki i norweski banki €mi- | ljonów franków. 

syłne, które w dniu 7 bm. obniżyły | Do Genui przybył włoski sta- 


418 mi- 


nownej obniżki stopy procentowej | Italski bank emisyjny stara się 


do 6 proc. wymienić cały swój zapas walut 
> obcych na złoto, a pozatem zre- 
RUCH ZŁOTA dukować obieg biletów banko- 


W dniu 16 bm. okręt 
przywiózł z New Yorku do Hawrulzacyjna przewiduje 


„Paris” | wych. Aczkolwielk ustawa stabili 
40 proc. po- 


Rynek pienieżny polski 


Ceduła giełdy w Łodzi A BAWEŁNY 
Dolary 8,86 Bawełna amerykańska, zamknię 
4 proc. poż. inwest. 76— ŻE: 
zak EEE 1I WT styczeń 4,44 luty 4,47 marzec 

A AO ESET 4,50 kwiecień 4,53 maj 4.56 czer- 
Tendencja wyczekująca. wiec 4,59 lipiec 4,62 sierpień 4.64 
wrzesień 4.66 październik 4,49 li- 


Warszawska giełda — |stopad 4,42 grudzień 4,41 loco 4,35 


pieniężna ALEKSANDRJA. 
GOTÓWKA pełnia, "wir: A więć 
zellaridis: stycze 04 ma- 
Dolary 8,86 8,88 8,84 rzec 14,53 muj 14,98 lipiec 15,38 
CZEKI listopad 13.43. 


Ashmouni: luty 5.91 kwiecień 
9,58 czerwiec 10,10 październik 
8,90 grudzień 9.29. 

NOWY JORK 


Belgja 125,55 
Gdańsk 175,50 175,60 
Holandja 362475 


Paryń 35,14 . cie: 
Praga 26,42 styczeń 6,80 luty 6,89 marzec 
Szwajcarja 175,10 7,02 kwiecień 7,09 maj T21 ezer- 
Włochy 46,35 wiec 7,29 lipiec 7:40 sierpień 7,53 
Berlin 209,75 wrzesień 7,65 pażdziernik 6,59 li- 
stopad 6.60 grudzień 6.69. 
AKCJE EATI O IERE ET ATE I 
Eak E j « 
j iel 17.— R 
Haborbusch 55.— a nicy 
Qzęstocice 27.— 
Lilpop 18.— -| Dnia 22 b, m. odbędzie się 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY | posiedzenie organizacji rolni- 
ZASTAWNE czych Rzplitej Polskiej. Jednym 


z głównych tematów obrad ma 
być sprawa ceł przywozowych 
na surowce włókiennicze. Sfery 
rolnicze zabiegają intensywnie 
o przeprowadzenie swych postu 
latów w tej dziedzinie, domaga 
jąc się ceł w wysokości 8 proc. 
ad valorem. 

Jak wiadomo stanowisko rol 


8 proc. budowlana 31,50 
Inwestycyjna 76,00 

Inwestyc. seryjna 81,50. 82,25 
Konwersyjna 41,25 

Dolarowa 57.— 56.25 56,35 
Stabilizacyjna 55,50 54,50 55— 
8 proc. BGK. 94— 

7 proc. ziemskie dol. 5%— 58— 
4 i pół proc. ziemskie złotowe 
43— 43,50 


5 proc. Warszawy 50.— 50,75 s j r ło 
8 proa Warszawy 63— 64,50 ników Z tej sprawie znalaz 
poparcie ze strony pewnych 


63,75 
8 proc. Łodzi 61— ! 
8 proc. Piotrkowa 55,20 chodzi o względy natury fi- 


Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości 
Marka Zakoszańskiego handlującego p. Í. „ZAROS” 


podaje do wiadomości, iż są do aprzedania 


2 maszyny trykotażowe 


(rundmaszyny) f. „Schubert i Salzer", 1 maszyna Jackard tejże firmy, 
2 pończosznicze maszyny f. „Wildt £ Co“, 2 szpularnie, 3 strick- 
maszyny, 3 overlock-maszyny, 1 

pończoch i cały szereg pomocniczych przyborów. 


Bliższe szczegóły: u Sgndyka Tymczasowego 


Adw. N. PINKUSA, WARSZAWA, DZIELNA 9, 
tel. 419-97, godz. 5—7 pp. 9979 


Dr. J. Ajznęr | Pokój w tan 


miasta, umeblowany, duży, su- 
powrócił 


chy, słoneczny, z -elektrycznem 
Al. Kościuszki 1, tel. 101-62 |oświetleniem, usługą, z niekrę- 


pującem psa inteligentnej, 
praem 


solidnej osobie do odstąpienia 
od listopada. Traugutta 12, m. 
| PULOWERY, | = 
sweatry, czapki i torebki Posady 
| ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- g|pyrs buchalterji pod _ kierownie- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
AL l-go' Maja 11 g|czny sos bochaltery bankowej 
| front, parter m. 1. 
sarama mm uma 


— 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
wierzonych materjałów. 
i techniki biurowej  Wiulomość 


w administracją „Głosu Poranne- 
go lub na miejscu Kilińskiego 60 


czynników rządowych, którym | syelnę jak i na wełnę. 


i wahań 


krycie kruszeowo - walutowe `o- 
biegu banknotów, Bank stara się 
uzyskać conajmniej takie same po 
krycie wyłącznie w złocie. 

RATASTROFA W AMERYCE 

W stanie Południowa Karolima 
zbankrutowało dalszych 12 bān- 
ków z łącznym kapitałem 8 i pół 
miljona dolarów, w Pensylwanji 
3 banki z wkładami 3,386,000 do- 
larów, następnie 5 banków w Za- 
chodniej Wirgmji, 4 w New Yes 
sey i 2 w Missouri. 

POKRYCIE W SZWAJCARII 

Według ostatniego bilansu, za- 
pas złota i dewiz wysokocennych 
Szwajearskiego Banku Narodowe- 
go podniósł się o 123,8 miljonnów 
franków, do 2 miljardów 205 miljo 
nów franków, podczas gdy obieg 
biletów bankowych zmniejszył się 
o 16.1 milj. fr, do 1 miljarda 41% 
milj. fr. Wskutek tego pokrycie 
kruszcowo - walutowe w obiegu 
biletów wynosi okrągło 156 proc. 

BILANS BANKU  ANGIEL- 

SKIEGO 

Stan główniejszych rachunków 
angielskiego banku emisyjnego na 
dzień 14 bm. przedstawiał się w ty 
siącach Ł. następująco (w nawia- 
się wzrost lub spadek w. porówna- 
niu do zestawienia z 7. X): zapas 
złota 135.260 (-- 120), wkłady rzą 
dowe 14,440 (+ 3,850), bankowe 
70.100 (— 8,760). prywatne 51,810 
(— 570), obieg banknotów 3561710 
(2.610), stosunek procentowy Te- 
zerw do pasywów 40.51 proc., wo- 
bec 36.95 proc. w tygodniu po- 
przednim. 


wprowadzenie cła na surowce włókiennicze 


skalnej. Zdaniem tych' czynił” 
ków, wprowadzenie ceł przywv 
zowych na bawełnę i welle 
skora; ensowałoby częściowo ju 
kę powstałą w budżecie pań- 
stwa wskutek notowanego ostat 
nio spadku wpływów z ceł, wy- 
noszącego w porównaniu z o- 
słatnim rokiem około 8 miljo- 
nów złotych miesięcznie. 
Ministerstwo przemysłu i han 
dlu zajmuje jednak stanowisko 
przeciwne wprowadzeniu ceł 
przywozowych zarówno na ba- 
(ag) 


Dr. mod, 


NELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL, NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


stół elektryczny do formowania | Esyjmuja do 10 r. i od 4—6 wierz 


w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla peń spec. od godz. 4-—5 pp. 


WOŁKÓWYSKI 


Cegielniana 4,tel. 216-90 
Speejallota chorób skórnych 
i wenerycanych, 
leczenie djatormją 
i elektroterapją 
(lampa kwarcową) 
Brygyjmuje od 9—2 i oñ 50. 

w niedziele i święta od 9—1 
Dla pań ud 5 do 6 po poł. 
oddzielna poosakalnia. 


Homeopata 


DL. MICHAŁ GELLER 


przeprowadził sią 


na l. Kopernika A tel. 245-50 


przyjmuje we wszystkich chorobach 
od 9—1 i od 4—7 


Do akt. 
Nr. 1666 | 31 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi Leonard 
Nahorowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy w. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 
4 listopada 
1931 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 192 
odbędziesię sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Ernesta Szmellera 
i składających się 
z maszyn fabrycz 
nych 
oszacowanych na 
sumę zł. 4500,— 


Łódź, 6.10 31 r. 
Komornik 
L. Naborowski 


Do akt. 
Nr. 2057 | 31 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w £Łodsi, 
Tomasz 
Chorzelski 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie 
art. 10380 UPO; o- 
głasza, że dnia 
27 października 
1931 r. od g. 10r, 
w Łodzi, przy ul. 
Zakątnej 10 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru* 
chomości 
należących do 
Franciszka Men- 


cla 
i składających się 
z planina czar 
nego 
oszacowanego na 
sumę Zł. 800,— 
Łódź,.29.9. 31 r. 
Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt, 
Nr. E. 1632/31 r. 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Leonard 
Naborowski 
zamieszkały 


zasadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
28 października 
1951 r. o godz. 10 
rano w 
Łodzi przy ul. 
Napiórkowskiego 
Nr. 7 
odbędzie się 
sprzedaż z prze” 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


Wass2 zdrowie, 


Szczęścia i powodzenie ży- 


glowe, Duże ofiary materialne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 


zachwalany towar, 


lecz w ciągu dziesiątków lat 


w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


T 


o w 


WĘGIEL! 


YLKO 


Dźwiękowe Kino 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały 100%% film dźwiękowy zło- 
tej serji United Artist produkcji 1931-32 
Rowy tryumfalny sukces Dolores del 


dźwiękowem, osnutem na tle słynnej 
powieści Ewangellne p. t. 


Anieł Miłości 


(POTĘGA MIŁOŚCI) 
najpiękniejszy 
Dolores del 
sze piosenki Ai Jolsona. 

Następny program: Janko muzykant 
w rol. gł. Marja Malicka, Witold Con- 
ti, Dymsza i Stefek Rogulski. 


Wasze znufanie. 


LLA” 


` `| AON 
Erh Ach A 


KILINSKIEGO 178 


monumentalnem  arcydziele 


Rene wielkiej miłości! 
io śpiewa najpiękniej- 
YW WI 5 


——e 


WĘGIEL! 


Z powodu zlikwidowania bocznie kolejo- 
wych przy ulicy Kolejnej przeniosłem biuro I 
skład na ul. Rokiciństką 28, tel. 131-52 
(yis-a-vis Szpitala Anny-Marji, tuż przy Mono- 
polu Spirytusowym), gdzie mieszczą się obecnie 
nowozałożone bocznice kolejowe. 

Dostarczam nadal, jak dotychczas, węgiel 


L 


we wszelkich 


ilościach znamy ze swej 


„pierwszorzędnej Jakości z kopalń: „Ka“ 


zimierz”, 


„Juljusz“, „Mysłowice”, 


„Modrzejów' oraz koks i drzewo opałowa 


Józef Józelowiez, Rokicińska 26, tel. (31-52 


Uwags: Dojazd tramw. Nr, Nr. 10, 15 i 16. 
Przystanek tuż przy składach. 


Po 20 gr. 


RYNNOWE EE 
NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA. GOMOUNSKIEGI 


PRZEJAZD 1. TEL. 138-72 i 209-87 


żących do 
Jana Baranów- 
skiego 
i składających się | Do akt. 
s macydy: do Nr. 1660—31 
cięcia marki | Ogłoszenie 
Karol Krause Zooni Sądu 
ROA na Grodzkiego 
sumę zł. 440,— w Łodzi Ignacy 
Łódź, 10.10.31 Hermanowski za- 
Komornik „ | mieszkały w Łodzi 
i} Naborowski przy ul. 
cessa |11 Listopada 37a 


niw Falt 


p oajezę chorób 
skórnych i wane- 
rygsnyah 


powrócił 
NAWROT 7, 
Tel, 1826-07, 
| od 10—191 od 5—7 
(ATRETAN = | 


Ajentura 
używanych 


samochodów 
i motocykli 


Sprzedaż, kupno, 
komis, zamiana. 
Gdeńska 82, 
lef. 189-28 
na składzie 
nowocz. Ford, 


Chevroleta, 
Stever i inne, 


na zasadzie. art. 
1050 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
3 listopada 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Przejazd 78 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, nales 
żących do 
Zakł. Kowalsko* 
Stelm. Józefa 
Sztekmilera 
i składających się 
g2 samochodów 
półciężarowych 
jeden fir. „Ford“ 
drugi firmy 
„Schewrolet* 
oszacowanych na 
600 


sumę zł. — 
Łódź, 5.10.31 r. 
Komornik 
I. Hermanowski 


PORADNIA 


WENEROLOEICZNI 


Lekarzy-spacjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 206-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp; 
leczenie chorób 
wensrycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 
okienne, ogrodowe, katedralne, su- 
rowe, druciane, ornamentowe, koloras 
wę, djamenty, kit szklarski itp lustra 

szyby wystawowa 
oraz CEGŁĘ SZAMOTOWĄ 
w najlepszych gatunkach 


oleca 


PALŚNIE BORO SPRZEDAŁY. SZKŁO 


Spółka Akcyjna, Oddział w Łodzi 
dawn. fr. HANELT, 
ul, Pusta 15/17, tel. 134-53. 


12 21.X — „GŁOS PORANNY* — 1931 


T EE A 
Parcelacja Lefniskowa Mająiku Napoleonó 


(składowa część dóbr Poddębice) 
Terenów leśnych w odległości 40 klm. od Łodzi przy szosie pomiędzy Poddębicami i Uniejowem 


Parcele od 45-60 groszy 2 metr kwadratowy n 2 -|etiie slal 


Miejscowość położona wśród balsamicznych lasów sosnowych, ciągnących się na przestrzeni 

kilkunastu kilometrów kwadratowych, dających zdrowe i czyste powietrze. — Grunt bez- 

względnie suchy i piaszczysty. — Niedaleko rzeczka o piaszczystych brzegach. — Kąpiele 
i Plaża, — ' Cegielnia i kamieniołomy, tartak i składy drzewa na miejscu. 


Zaprowadzenie wodociągów i sieci elektrycznej umożliwi założenie letnisk na wysokim 


Dotychczas rozparcelowano 180 hektarów. 


! Słupcy, Koła i Turku. 
Informacje w Biurze miorniczego przysięgiego JANA 


udzielają od 9 — 12 


Polisy amerykańskie! 


Adwokat mój w N. Jorku komunikuje, iż nowe polisy Tow. 
„NeweJork* które będą zgłoszone Towarzystwu przed 1-m grud- 
nia r. b. skorzystają w styczniu z daleko lepszych warunków 
likwidae. niż dotychczas. Wobec tego odnawiam przyjmowanie 


nowych polis do 10-go listopada r. b. 

Również odnawiam przyjmowanie nowych polis Tow. „Equitable“, 
w sprawie którego adwokaci spodziewają się rychło dobrego rezultatu, po- 
mimo,iż wyrok jeszcze nie ogłoszony. Widocznie Towarz. tamuje, 


Sz. Goldman, ul. Piłsudskiego nr. 36 od 4 do 6. 
Wiadomość u gospodarza 


! 

Tylko z pierwszej ręki zakupujcie opał!!! SA, 
Wowiel hezpośrednio z Warsz, T-wa Kopalń „Katimier” i „alju | Saman a 
Koki „Gotthard“ i „Woligang dla cenir, ogrzewań 
Koks dla Młynów i celów kowalskich 
Koks 1 kokgowni Zarwińskich dla celów odlewniczych 


polecają ze składów 


Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 | 
bocznica kolejowa tel. 147-60. 


Syndyk tymczasowy m»*y, upadłości firmy „Adolf Ro:en- 
tal“, właściciel Edward Epstelu, na mocy art. 514 i następ. 
K. H. wzywą wierzycieli powyższej upadłości, których naież- 
ności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 31 gaździerziky 
1931 r. o godzinie 11 stawili się w kancelarji wydziału handlo 
wego sądu okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego ur. ń, 
pokój nr. 15 w celu wysłuchania sprawozdania syndyka tym- 
ezesowego o stanie upadłości, zawarcia układu, względnie 
związku wierzycieli i wyborw syndyka ostatecznego. 

Syndvk Tymczasowy 


do wynajęcia 
przy ulicy 


Zachodniej 17 i 


ze, 
* 4 W 


ZCTZPACZTW m a 


„SARATO” 


lebiad Położniczo - Chlrnzgiczny 


| 
| 


Leon Goldring. Ogrodowa 10, tel. 213-57 
R T S Awake Li klasa 
Łódź, dnia 20 października 1931 r. Oddział 
BAEZIS=|IG=IS=JE=ZIE=|5=E|]5= |=" |=" FoSknióko-piżokołokiówny 


Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad dzieckiem 

Dr. med. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 


Gimnazjum Żeńskie 


dóżela Aba w Łodzi 


Zielona 10, tel. 122-12 


są jeszcze wolne miejsca 


w klasach wstępnych 
'Doktór 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych t moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 


w niedziele i święta od 9—12 w poł 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. s a yi 
godz. przyję PP. 
W. Łagunowski | osna oczy” 
Z a Piotrkowska 70 is sieć ribee 
(róg Traugutta) tel. 181-83 
U R 0 L 0 G Specjalista chorób skórnych, we- 


nerycznych | moczopłelowych. 
Leczenie światłam: promieniami 
Roentgena | lampą Kwarcową. 
Prsylmauje od 8.50 do 10.80 rano, od 
1-ej do 2.60 pp. od 6 do 8.50 wiess 
w nledstele i święta od 10 do 1-aj 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


MI Pinczęwska 


Położnietwo, choroby kobiece 
GDANSKA 57, I piętro, 
telefon 108-01 
Pizyjmuje od 4-8j do 6-ej. 


wznowił przyjęcia 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Chorody norok, pqcharza i dróg 
moesowych 


Gods. przyjąć od 9—10 i 6—8 w. 


Obecnie. sprzedaje się ostatnią część. 
Poddębice na linji kolejowej Zagłębie — Gdynia. Szosa prowadzi do Kalisza, Konina, 


w lepszych domach pryw.; 
suknie, kostjamy i palta 
trzaną robotę. Łaskawe oferty sub. 
„Dobra” kierować do 


poziomie zdrowotnym i kulturalnym. 


MADEMOISELLE MARIE 


enseigne anglais francais alle- 
mand Traugutta Nr. 2 I etg. 


MISS MARY 
przyjmuje wszelkie tłumaczenia w 
językach angielskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim oraz han- 
dlową korespondencję. Traugutta 
nr. 2, I p. front, 2617—0 


WIEDENKA 
z wyższem wykształceniem udzie- 
la lekcji niemieckiego, francuskie- 
go, literatury, korespondencji Przy 
gotowuje do matury. Ceny przy- 
stepne. (Przyjmuje _ demi-place). 
Tel. 213-80 Od 12—2. 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) udziela niemieckie 
go (gramatyka, literatura, konwersa 
cja) po cenach niskich. Juljusza: 20 
m. 24, róg Nawrot, tel. 143-84, 

2853—3 


IDA RAJCHERTOWA 
UDZIELA LEKCJI NIEMIECKIE- 
GO. (JĘZYK, KONWERSACJA, 
LITERATURA). KILIŃSKIEGO 14. 

2864—5 


UDZIELAM 
lekcji niemieckiego języka (języko- 
znawstwa, literatury, konwersacji). 
Gdańska 110, m. 1. 2874—5 


DOBRA KRAWCOWA 


szyje 
oraz fu- 


administr. 


„Głosu Porannego”. 2871—1 


KAMIENICĘ 
rentowną kupię w Łodzi wpłacając 
50,000 — 70,000 złotych. Oferty 
do administracji sub „Bez  pośred- 
nietwa”. 


POSADĘ 
zapewnia dobre wykształcenie fa- 
chowe. T. W. T., Gdańska 45, 
przyjmuje zapisy kandydatów-(tek) 
a) do szkoły chemicznej, b) na kur 
sy kinooperatorów, e) kursy Kre- 
śląrzy-(rek) budowlanych, kanaliza 
cyjnych, maszynowych i elektry- 
ków. 9988—3 


Przy stacji 


PIEKARSKIEGO, Łódź, Piramowicza 15, Tel. 122-10 


i od 5-— 8 pp. inż. RUBINSTEIN i ZALEWSKI 


Ogłoszenia drobne 


CEET DZIEKI SHEET CZEK WST EZ U W: CENA n Aa BE 5 3 
| 


wj 


LOKALE 
większe — mniejsze, na prawach 


lokatora i sublokatora za komorne 
miesięczne, mieszkania we wszyst- 
kich dzielnicach masta, sklepy w 
ruchliwych punktach poleca. Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
front, parter,  teleiony  141-01, 
1382-01, Biuro czynne od 8 rano do 
8 i pół wieczór bez przerwy. 
9804—2 


Z KLATKI 
schodowej pokoje umeblowane, bez 
mebli, z używalnością kuchni, nie: 
krępujące dla małżeństw, urządzo- 
ne gabinety dla lekarzy, adwoka- 
tów, pokoje biurowe, handlowe, za 
komorne miesięczne połeca Biuro 
„POLRUCH, Al. Kościuszki 27, 
front, parter, telefony 141-01, 
1382-01. Biuro czynne bez przerwy 
od 8 rano do 8 i pół wiecz. 9946-: 


DUŻY 
frontowy pokój nieumeblowany na 
II piętrze do wynajęcia. Piotrkow. 
ska 191, m. 9. 2868—t 


DO WYNAJĘCIA 


pokój elegancko umblowany z nie-, 

krępującem wejściem. Piotrkow- 

ska 121 m..35. 2879—2 
ad" kh 


POWAŻNA OSOBA 
poszukuje od zaraz małego pokoju 
do zł. 35—, Oferty sub: „„Poważ- 
na osoba” 9949>—2 


Kupię zaraz 


4 sztuki masyw 850 X 140 mm. 
do tylnych kół 
„ 870 X 140 mm. 
do przednich kół 
marki „Continental“ lub innego trwa- 
łego gatunku 
Oferty z podaniem ceny przyjmu- 
je administracja niniejszego pisma 
pod szyfrą S. O. 


12 w 


Doktór 


KLINGER 


Spec. chor. wener., skórn, i włosów 
(porady seksualne) 
przyjmuje od 9—11 r. i od 5—8 w. 

niedziele i święta od 10—12 r. 


Andrzeja 2, tel. 132-28. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wsżystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zał. 4.60, za odnoszenie — 
UE 


Prenumerata Ogłoszenia 


40groszy, z praesylką pocztową w kraju — zł, 6,— zagranicą — 3 


Rękopisów redakcja nie awraca. 


Fłedaktor: Eugenjasz Kronman 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zar 


an 
37 


S710Ww8 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 sepak): l-aga strona 1 sł 
w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyrae; najmniejsze ogłoszenie zL 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
zadlubinowe 12 aì. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
roc. drożej, firm sagraniocnyJi o 1)) prac. Za ogłosaania fabalaryczne lub fantas, dodatk. 2300 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawniom sp. z oge. odp.: Bugenjusz Kronman. 'W drukarni własnej Piotrkowska 101 


40 gr. Zwyczajne 


